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Po wyborach 


Wybory niedzielne do pariamentu nie- 
mieckiego przyniosły Hitlerowi zwycięstwo. 
Nie jest ono, być może, tak wielkie i tak 
oszałamiające, jak mógł tego oczekiwać po 
zastosowaniu jaknajdalej idących represyj 
„w stosunku do swych przeciwników polity- 
cznych, nie mniej jednak zwycięstwo jest 
duże: zdobył przeszło 4 miljony głosów wię- 
cej, niż przy poprzednich wyborach, i zwięk- 
szył swój stan posiadania w parlamencie 
o 92 mandaty. Jest to więc sukces nielada, 
chociaż nie zapewnia hitlerowcom zupełnej 
swobody ruchów- na terenie parlamentar- 
nym. Dopiero łącznie z t. zw. grupą czarno- 
biało-czerwoną (Hugenberg-Papen-Seldte), 
która zdobyła 52 mandaty, posiadają hitle- 
rowcy decydującą większość w parlamencie. 

W niedzielnych wyborach w Niemczech 
stanęło do walki cztery bloki: blok prawico- 
wo-nacjomalistyczny, to znaczy narodowi- 
socjaliści oraz ugrupowania, którym prze- 
wodzą Hugenberg, von Papen i przywódca 
Stablhelmu, Seldte; marksiści: komuniści, 
socjal-demokraci i partja państwowa; -blok 
katolicki: centrum i bawarska partja ludo- 
wa, i wreszcie czwarty blok, nie noszący 
specjalnej nazwy, do którego należą dwa 
ugrupowania o charakterze protestanckim: 
niemiecka partja lndowa i chrześcijańsko- 
społeczni. Poza temi blokami stanęło do 
walki parę innych drobnych stronnictw 
o charakterze przeważnie lokalnym, które, 
rzecz prosta, nie mogły zdobyć większej ilo- 
ści głosów i w układzie sił w parlamencie 
nie odegrają żadnej roli. 

Obecnie sytuacja w niem przedstawiać 
się będzie, jak nastepuje: na. prawicy naro- 
dowi-socjaliści i front biało-czarno-czerwo- 
ny, dysponujący 340 mandatami na ogólną 
liczbę 647, a więc posiadający absolutną 
większość głosów: z przeciwnej strony — 
komuniści, socjaliści i partja państwowa, ra- 
zem 206 mandatów; pośrodku centrum i ba- 
warska partja ludowa z 92 mamdatami oraz 
pozostałe dwa ugrupowania: niemiecka par- 
tja ludowa i chrześcijańsko-społeczni z kilko- 
ma mandatami. Być może, iż w cyfrach tych 
zajdą jeszcze jakie zmiany, ale będą one 
minimalne i nie wywrą większego wpływu 
na całokształt obrazu. 

W tej chwili, zresztą, co innego jest bar- 
dziej interesujące: czyim kosztem Hitler 
zdobył tak wielkie zwycięstwo, które stron- 
nictwo straciło aż tyle głosów, że mógł Hit- 
ler powiększyć swój stan posiadania prawie 
o 100 mandatów? 

Gdy analizuje się poszczególne cyfry, 
ilustrujące wyniki niedzielmych wyborów, 
dochodzi się do wniosku, że sukces swój 
zawdzięcza przedewszystkiem Hitler temu, 
że przy tych wyborach liczba głosujących 
zwiększyła się prawie o cztery miljony, gło- 
sowało bowiem blisko 40 miljonów wybor- 
ców, gdy przy poprzednich wyborach nieco 
więcej ponad 36 miljonów. Okazuje się, że 
czteromiljonowa rzesza obywateli niemiec- 
kich. którzy dawniej nie spieszyli do urny 
wyborczej, tym razem spełniła swój obowią- 
zek obywatelski, głosując na hitlerowców. 
Gdyby nie ich udział w wyborach, sukces 
Hitlera nie byłby tak wielki, gdyż pomimo 
represji i bezwzględnych metod wyborczych. 
nie udało mm się uczynić większego wyło- 
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mu w stamie posiadamia innych stronnictw. 
Straciły one bardzo nie wiele głosów, a. nie- 
które z nich mogą zanotować idh przyrost. 

Jedyny wyjątek pod tym względem sta- 
nowią — co jest bardzo charakterystycz- 
ne — komuniści. Stracili oni miljon głosów 
i 19 mandatów. Przypuszczać należy, że to 
przesunięcie nastąpiło ma korzyść hitlerow- 
ców nie tylko pod wpływem represji, któ- 
re w walkach politycznych wywołują zwy- 
kle wzmożony opór. Zjawisko to da się wy- 
tłomaczyć czem innem i pod względem psy- 
chologicznym jest zupełnie zrozumiałe. Mi- 
mo wszystko między hitlerowcami a komu- 
nistami istnieje wielkie podobieństwo. Men- 
talność ich posiada wiele cech wspólnych. 
Łączy ich nienawiść do urządzeń demokra- 
tycznych i parlamentaryzmu, a i metody, da 
jakich się uciekają w walee politycznej, są 
niejednokrotnie zupełnie identyczne. Ducho- 
wo komuniści muszą się czuć najbliższymi 
hitlerowcom i odwrotnie. Mieliśmy sposob- 
ność już niejednokrotnie to stwierdzać, a nie 
dzielne niemieckie wybory sa tego nowym, 
bardzo wymownym dowodem 

Poza tem trzeba stwierdzić jeszcze, że 
kultura polityczna społeczeństwa niemiec- 
kiego jest jednak bardzo wysoka. Gdyby 
tego rodzaju represje, do jakich się w prze- 
deduiu wyborów uciekł Hitler, zastosowano 
w innem społeczeństwie, wyrządziłyby one 
niewątpliwie gdzieindziej większe szczerby 
w stanie posiadania stronnictw opozycyj- 
nych. Jednychby przeraziły, innychby Skło- 
nily do abstynencji, a trzecich wreszcie spo- 
wodowałyby do głosowania na listy partyj 
rządowych. W Niemczech nie zaszło nic po- 
dobnego. Liczba głosujących na partje opo- 
zycyjne nie uległa prawie żadnej zmianie, 
a centrum zdobyło nawet trzy nowe man- 
daty. 

Tak się przedstawia w ogólnych zary- 
sach wynik wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego. Obraz nie byłby jeszcze pełny, 
gdybyśmy nie wspomnieli o rezultatach od- 
bytych jednocześnie wyborów do sejmu pru- 
skiego. I przy tych wyborach narodowi so- 
cjaliści łącznie z frontem czarno-biało-czer- 
wonym zdobyli większość, bo mają 252 man 
daty na 474. I przy tych wyborach udział 
wyborców był bardzo duży, bo wynosił prze- 
szło 86 procent. 

Kończymy tem, czem zaczęliśmy: wybo- 
ry niedzielne przyniosły Hitlerowi wielkie 
zwycięstwo. Pozycja jego uległa znacznemu 
wzmocnieniu. Teraz będzie miał za sobą nie 
tylko siłę, ale również, biorąc sprawę for- 
malnie, i prawo. Ale dowiodły wybory także 
tego. że opozycja przeciw-hitlerowska w 
Niemczech jest w dalszym ciągu bardzo sil- 
na i, że represje dotychczas nie zdołały jej 
złamać. Wybory niedziełne, będące niewąt- 
pliwie wybitnym etapem w walce wewnętrz- 
nej w Niemczech, bynajmniej nie przesądza- 
ją o jej ostatecznym wyniku. 

A. D. 
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CZY WĘGIEL POTANTEJE? 
Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.) W tym tygod- 
niu odbędzie się konferencja w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu w sprawie zniżenia cen 
węgla o 15 proc.,-wzamian za co przemysłow- 
cy otrzymają ulgi taryfowe. ) 
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Reichstag pójdzie na urlop. 


przedewszystkiem sytuacji politycznej po wy- 
borach. Koła poinformowane zapewniają, że 
Reichstag i sejm pruski zwołane zostaną w cią 
gu 2 do 8 tygodni. Obrady parlamentu będą 
bardzo krótkie. Rząd zażąda daleko idących 
pełnomocnietw aż do zmiany konstytucji włącz 
mie, poczem pośle parlament na urlop. Kwestja 
wyboru premjera rządu pruskiego znajdzie się 
na porządku obrad sejmu pruskiego już na dru- 
giem posiedzeniu. Przypuszczalnym kandyda- 
tem na to stanowisko jest obecny komisarz 
Prus v. Papen. 

Berlin 6 marca. Komisaryczny pruski mini- 
ster oświaty Rust wydał zarządzenie, aby zwy- 
cięstwo Hitlera w wyborach uczczene zostało 


Berlin 6 marca. Jutro po południu odbędzie; w szkołach przez zawieszenie nauki w dniu 8 
się posiedzenie gabinetu Rzeszy, poświecone | b. m. i urządzenie odpowiednich poranków. 


t . . . rr, « | 
nac'onalistyczna więższość w Berlinie, 

Berlin. (PAT). Na obszarze Berlina narodo- 
wi sccjaliści zdobyli większość, uzyskując 
1,010.776 głosów. Razem z niemiecko narodo- 
wymi blok prorządowy zdobył 1,538.423 głosów 
w stolicy Niemiec. 

Drugą najsilniejszą partją są komuniści, któ 
rzy zdobyli 718.003 głosów, trzecią, socjal-de- 
mokraci 626.870, centrum zaś uzyskało 142.002 
głosów. W ten sposób po raz pierwszy od roku 
1918 partjom prawicowym udało się złamać 
większość stronnictw marksisowskich, które do 
tychczas panowały w „czerwonym“ Berlinie- 


Rektorzy krakowscy ustępują, 


W związku z uchwaleniem przez Sejm į Se- 
nat ustawy o szkołach akademickich, rektorzy 
wyższych uczelni w Krakowie: Uniwersytetu 
Jagiell. prof. dr. Stanistaw Kutrzeba, Akademii 
Górniczej prof. Bielsk; i Akademji Sztuk Pięk- 
nych prof. Pautsch, zgłosili rezygnację z zaj- 
mowanych stanowisk, 

Rektor Uniw. Jag. prof. St. Kutrzeba uczy- 
nit ty — jak się dowiadujemy — jeszcze w ub. 
czwartek 2 b. m. komunikując swą decyzję Se- 
natowj U. J. Fakt ten jednak dopiero w dniu 
wczorajszym został podany do wiadomości pu- 
blicznej. 


Wszyscy rektorzy... 


Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Senatu Uniw. Warszawskiego re- 
ktor prof. dr. Józef Ujejski złożył na ręce Se- 
natu dymisję z urzędu rektora. Na najbliższem 
posiedzeniu Senat zadecyduje, czy dymisja re- 
ktora Ujejskiego może być przyjęta. Posiedze- 
nie to odbędzie się w środę b. tygodnia. 

Dymisja rektora Ujejskiego jest wyrazem 
stanowiska świata naukowego wobec nowej 
ustawy akademickiej. 

Warszawa 6. 3. (Telef. wł.)) Wobec rczygna 

cji rektora Ujejskiego, urzędowanie objął na- 
tychmiast prorektor prof. J. Łukasiewicz, któ 
ry w r. 1920 był ministrem oświaty i za któ- 
rego urzędowania uchwalono dotychczasową 
ustawę o szkołach wyższych. Na posiedzeniu 
śmodowem Senatu Um. Warsz. rezygnacja rek- 
tora Ujejskiego prawdopodobnie nie będzie przy 
jęta. 
i Warszawa, 6. 3. (Telef. wł). Oprócz rektora 
Uniw. Warszawskiego, prof. Ujejskiego, zgłosili 
także rezygnację rektorzy innych wyższych 
uczelni w Warszawie. A 

Donoszą również z innych miast uniwersy- 
teckich o rezygnacji rektorów tamtejszych wyż 
szych zakładów naukowych. 


POŚPIECH. 


Szy na rano w celu załatwienia poprawek sena 
ckich do ustawy akademickiej. 


Głodówka 24 akademików we Lwowie. 


Lwów 6. 3. (Telef. wł.) W dniu dzisiejszym 
24 studentów uprawiało w areszcie głodówkę. 
Pięciu z nich odesłano do szpitala. Na posie- 
dzeniu gospodarczem Sądu Okr. odrzucono za- 
żalenie, wystosowane przez aresztowanych 0 za 
niechanie stosowania wobec nich postępowania 
prewencyjnego. Pozostaną oni w więzłeniu do 
11 b. m. 

ZWOLNIENIE 14 AKADEMIKÓW 
W WARSZAWIE. 

Z aresztowanych podczas dnia wczorajsze- 
go studentów 14 zwolniono, a sprawę 28 po- 
wierzono sądom. Z tego trzech będzie stawało 
przed sądem grodzkim, a reszta ma być ukara- 
na w drodze administracyjnej. 

Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.) Proboszcz koś- 
ciola św. Krzyża ks. Lorek ogłasza w .Nowi- 
nach Godziennych* oświadczenie, w którem 
stwierdza wbrew informacjom „Gazety Pol- 
skiej”, że w dniu wczorajszym kościół św. Krzy 
ża wcale nie był zamknięty, ani też władza dn- 
chowna nie wydała żadnych obwieszczeń o od- 
wołaniu niedzielnego nabożeństwa, 


WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ. 

W dniu dzisiejszym wypuszczono w Krako» 
wie ma wolność ostatnich z pośród aresztowa- 
nych w ubiegłym tygodniu studentów. 

Przed południem wypuszczono dr. Stefana 
Surzyckiego, po południu zaś studenta Hake- 
mera i 4 akademików-tudowców. 

ZAJŚCIA W POZNANIU. 

Poznań. (Telef. wł.) Bojówki sanacyjnego 
Legjonu Młodych usiłowały dzisiaj siłą wymu- 
sié dostęp do Wyższej Szkoły Handlowej. D> 
szło do starcia, w którem kilku uczestników 
zostało pobitych. Komendanta Legjonu Mto- 
dych opatrzyło Pogotowie ratunkowe. Starcia 
odbywały się na placu koło Zamku, na ul. św. 


Warszawa. 6. 3. (Telef. wł.) Komisja Oświa-| Marcina i Gwarmej. Policja musiała interwenjo- 
towa. Sejmu zwołana została na dzień jutrzej-| wać. 


CE Z CE WE E S 


Wzmocnienie polskiego 0 


Warszawa, 6. 3. (PAT.) Rząd polski otrzy- 
mał w ostatnich czasach informacje, że elemen- 
tyl wywrotowe gdańskie zamierzają zorganizo- 
wać zamach na półwysep Westerplatte, gdzie 
znajdują się polskie składy amunicji i materja- 


łu wojennego pod ochroną nielicznego CE 
wojsk połskich. W związku z tem doniesieniem 


dnia 6 marca br. zarządzone zostało czasowe 
wzmocnienie tego oddziału. Komisarz generalny 
Rzeczypospolitej zawiadomił o tem zarządzeniu 
wysokiego komisarza Ligi Narodów. ] 
Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.). Wzmożenie 


ddziału na Westerplatte, 


bę w zakresie dotychczasowym. Oddział tem nie 
styka się zupełnie z życiem Wolnego Miasta 
i strzeże jedynie bezpieczeństwa przy załado- 
waniu amunicji polskiej, transportowanej do 
kraju. 


R 
P. PATEK NA ZAMKU. 
Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął na dłuższem posłuchaniu amba- 
sadora Rzplitej w Waszyngtonie p. Patka. P. 
Patek był przyjęty w tych dniach przez marsz. 
Piłsudskiego i niebawem uda się z powrotem do 


czujności polskiego oddziału wartowniczego ma | Ameryki. 


na celu otoczenie Westerplatte, oddalonego 0 
6 km. od Gdańska jeszcze większą miarą bez- 


Warszawa, 6. 3. (Telef, wł.) P. Prezydent 
Eznlitej, który w niedzielę powrócił do War- 


pieczeństwa. Wzmocniony oddział wartowniczy |szawy z Zakopanego ma w najbliższym czasie 
polski na Westerplatte będzie pełnił swoją służ |znowu tam wyjechać, 


0 czem pisza imni2.. 


Obiecująca młodzięż, 


„A. B. 0.“ donosi, że ostatnio kolporto- 
wano wśród młodzieży akademickiej odez- 
wę, w której powiedziano, że w sprawie ak- 
cji strajkowej nastąpiło porozumienie mię- 
dzy Obozem W. P., a partją komunistyczną. 
Ponadto, że — „Rektorzy za nami“. Pod 
tem podpis: 


„Strajkowy Komitet porozumiewawczy | 


Obozu Wielkiej Polski i Polskiej Parti Ko- 

munistycznej, Druk. Krajowa w Warsza- 

wie”, 

Pomysłowa i obiecująca jest młodzież 
sanacyjna, która się na taki „trick“ agita- 
cyjny zdobyła. 


Że względów rolitycznych.. 


Opór profesorów i młodzieży przeciw 
ustawie akademickiej . Słowo Polskie“ tłó- 
miaczy poprostu względami połitycznemi... 
W r. 1926 pewna część Polaków odstawio- 
na została od rządów przez Józefa Piłsud- 
skiego. 

„Stąd ta wściekłość przeciwko Niemu 

i wszystkiemu, co od Niego pochodzi, ze 

strony czeredy całej iście narodowego war- 

cholstwa. Plan odwetu zaczęli przygotowy- 
wać odrazu z największym rozmysłem, Nie 
zaniedbali wprawdzie żadnej doraźnej na- 
wet okazji do ataku, jednakże potrafili so- 
bie powiedzieć: „co nagle to po djable” 

i jęli zwolna obwarowywać się na pewnych 

pozycjach. Najpoważniejszą z pozycyj tych 

miał się stąć ich wpływ na młodzież. 

Wpływ ten mieli oddawna i postanowili go 

wzmocnić. Przystąpili do tego z całą prze- 

zorną starannością. Pracowali w dzień i w 

nocy. Straszna to była praca. Przeszcze- 

piali wszystek jad swego serca w dorasta- 
jące pokolenia. I nazywali go „patrjotyz- 
mem“. Okazalj się mistrzami propagandy. 

Obsłedli szkoły średnie i uniwersytety. 

Chwytali w swą sieć pajęczą każdą nieled- 

wie czystą, świeżą. wiosenną duszę i z mło- 

dego wina czynili ocet przebrzydły. To 
udawało im się w ciągu lat wielu. To udaje 

im się jeszcze”. 

Cóż to za okropna mafja to ..narodowe 
warcholstwo”, — ei profesorowie: Estrei- 
cher, Natanson, Rouppert, Ujejski i in. Śnią 
tylko o zemście nad znienawidzonym obo- 
zem sanacji! I teraz „nadużywają“ młodzie- 
ży do wałki z rządem!.. Takie bzdurstwa, 
wmawia w inteligentnych czytelników „Sło- 
wo Polskie". Pogratulować sprytu! 


Zydzi uciekają z Niemiee do Polski. 


„Kurjer Poznański* stwierdza, że przez 
polską granicę zaczynają napływać do Pol- 
sit żydzi z Niemiec. 

„żydzi — pisze — już nieraz uciekali 
z Niemiec z powodu prześladowań. W wic- 
kach średnich cała ich fala przybyła do Pol- 
ski, gdzie znalazła nieopatrznie schronienie 
ł opiekę. Z tej tali wyrosła następnie dzi- 
siejsza mniejszość żydowska, która w koń- 
cu zagarnęła niemal całe polskie życie go- 
spodarcze i dziś jeszcze uniemożliwia spol- 
szczenie naszych miast į miasteczek. 

Po kilku wiekach historja gotowa się 
powtórzyć, Zmowu gotowe napłynąć do 
Polski fale żydowstwa, które nie ma nic 
a nie wspólnego z Polską. Czy „liberalna“ 
Gw stosunku do Żydów) Polską nie zechce 
nadać żydom niemieckim polskiego obywa- 
telstwa, tak jak swego czasu nadała oby- 
watelstwo żydom z Rosji?" 

„Żydzi — stwierdza znów „Gazeta War- 
szawska* — masowo uciekają z Niemiec. 
Pociągi, wychodzące z Berlina w kierunku 
granic polskich są przepełnione żydami. 

Z drugiej strony, z Filipowa (Suwal- 
szczyzna) donoszą, że na terem Polski prze- 
dostają się tamtędy z Prus Wschodnich Ży- 
dzi, nielegalnie przekraczając granice w o- 
kolicach Biętkowa, Markgrabowa i Milu- 
szyna. Onegdaj granicę polską przekroczyło 
wiełu żydów i komunistów, wśród których 
znajdują się posłowie do sejmu pruskiego. 
W rejonie Filipowa, korzystając z zamie- 
szania, wynikłego wskutek walki policji 
niemieckiej z przemytnikami — kilkunastu 
komunistów przekradło się na teren Polski. 
Kilku z nich aresztowano į wysiedlono na 
teren Litwy, : 

Belgja, Litwa i Szwajcarja zamknęły 
granice, aby uniknąć napływu uciekających 
z Niemiec żydów. Większość z nich kieruje 
się wobec tego w stronę Polski kolejami, 
samochodami i nawet końmi“, 

Uwaga! Może się powtórzyć stary błąd 
popelniony, gdy szło o żydów uciekających 
z Rosji sowieckiej. 

Katolicyzm, a kapitalizm. 

Organ N. P. R. „Kurjer Śląski", wystę- 
puje przeciw przemysłowcom. 

„Panowie ci — pisze — tak chętnie po- 
wolują się na naukę Kościoła, lecz równo- 
cześnie zapominają, że Kościćł katolicki tak 
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_ Iliemiecka „jedynka“ zdobyła 44 proc nłosów. 


Wedle dotychczasowych, jeszeze nie ostate- 
cznych obliczeń, w wyborach do Reichstagu 
wzięło udział 39,316.873 osób, a więc o 4 nii- 
liony więcej niż w listopadzie 1932 r. Poniżej 
podajemy cyfry głosów i mandatów (w nawia- 
sie liczba mandatów w listopadzie 1932 r). 

Nr. 1 (hitlerowcy) — 17.263.823 głosów i 
288 mandatów (195). 

Nr. 2. (Socjaliści i partja państwowa) — 
T,176.505 i 125 mandatów (poprzednio sami 
socjaliści 121). 

Nr. 3, (komuniści) — 4,845.379 i 81 manda- 
tów (100). 


Przed paru dniami pisaliśmy o rewelacjach, 
jakie ukazały się w prasie niemieckiej opozy- 
cji, cskarżanej przez hitlerowców o spowodo- 
wanie katastrofy Niemiec w listcpadzie 1218 r. 
Rewelacje te potwierdzają niezbitą prawdę, że 
winę przegranej Niemiec ponosi niemieckie na- 
czelne dowództwo. Ono pierwsze straciło wiarę 
w możliwość wywalczenia zwycięstwa i ono za 
żądało wysłania noty z prośbą o pokój, która 
wysłano w pierwszych dniach października 
JS: 

Z dalszych rewelacyj, drukowanych w „Ger 
manii“ okazuje się, że Hindenburg i Luden- 
dorf? popelnili w ostatnich tygodniach wojny 
kilka błędów, które pogorszyły sytuację Nie- 
miec. 

9 paździermika podsekretarz stanu Solf za- 
pytywał Ludendorifa; 

— Czy Pan może utrzymać front jeszcze 
przez trzy miesiące? 

— Nie! — pada odpowiedż. 

Niektórzy ministrowie rozpatrywali pomysł 
zarządzenia ostatniego pospolitego ruszenia, 
lecz Ludendorff oświadczył, że z tego nie obie- 
cuje sobie niczego. 

W kilka dni później, w czasie wymiany not 
między Niemcami a Wilsonem, w dniu 14 paź- 
dziernika nadszedł do Berlina telegram Hin- 
denburga, w którym feldmarszałek twierdził, 
że nastrój ludności wewnątrz kraju niekorzy- 
stnia wpływa na wojsko į że należy temu prze- 
ciwdziałać. Wtedy wojsko znajdzie siłę, koniecz 
ną do stawienia oporu nieprzyjacielowi. 

17 pażdziernika na postedzeniu gabinetu 
w Berlinie, Ludendorff domagał sie zarządzenia 
pospolitego ruszenia, i i 


Naczelne dowództwo usiłowało przerzucić 
odpowiedzialność za rozpoczęcie rokowań na 


rząd. Samo twierdziło w pierwszych dniach 
paździemika, że sytuacja jest rozpaczliwa, że 
nie można zwlekać, a potem nagle żądało od 
narodu, by walczył do ostatka, by wybrał ra- 
czej śmierć niż kapitulację. 

Podniesiono ducha w narodzie, ałe zale- 
|. SPE aaa CY NERONA 


kto spowodował katastrof Ni 


Nr. 4. (centrum) — 4,423.161 i 75 manda- 
tów (70). 
Nr. 5. (Hugenberg i Staulhelm) — 3.132. 
i 52 mandatów (51). 
Nr. 6 (bawarska p 
li 19 mandatów (18). 
| Drobne partje — 7 mandatów. 
| 


595 


artja iudowa) — 1,072.898 


Reichstag bedzie liczył ogółem 647 posłów. | 


Mniejszości narodowe nie mogły zgłosić 
swej listy, Wzięły natomiast mdział w wybo- 
Tach do Landtagu pruskiego, które się równo- 
| cześnie odbywały. Na listę polską padło 34.454 
> 3 Nasi rodacy nie zdobyli żadnego man- 
ł uatu. 


emiee w r. 1918? 


dwie ua parą dni, Peten znowu za panowało 
w społeczeństwie przygnębienie. 

Tymczasem noiy Wiłsona wyjaśniły Niem- 
com, że koalicja nie zechce pertraktować z ee- 
sarzem Wilhelmem. W kołach rządowych za- 
częto rozważać możliwość abdykacji cesarza. 

„25 października Hindenburg į Ludendorft 
zjawili się u wicekanelerza Payera, by go prze 
komać, że należy dalej walczyć. 

Przyszło do utarczki słownej, 
mówił o swym honorze oficerskim. 
rzeki: 

— Nie znam honoru żołnierskiego. Jestem 
zwykłym prostym obywatelem i cywilem, a wi 
dzę przed sobą tylko głodujący lud. 

— W takim razie — zawołał Ludendorff — 
Zrzacam ma pańską głowę, ekscellencjo i na 
pańskich kolegów całą hańbę ojczyzny. 

— Żyjemy w dwóch odmiennych światach — 
odparł wieekanclerz. 

27 października cesarz udzielił Tudendortto. 
wi dymisji. 

Tegoż dnia cesarz austrjacki Karol telegra- 
fował, że w ciągu 24 godzin będzie musiał pro 
sić o pokój. Wilhelm I. wysyła rozpaczliwy te 
telegram, wzywając sojusznika, by nie opusz- 
czał Niemiec. 3 


Tadendorit 
Payer od- 


Ale już w dniu 30 października cesarz Ka- 
rol zawiadamia, że prosił rząd włoski o zawie- 
szenie broni. 4 : 

O jeden dzień wcześniej 29 paździemika 
i Scheidemann wzywał kanclerza, by cesarzow: 
| doradzić abdykację. Wilhelm H. wyjechał do 
głównej kwatery. 1 listopada zjawił sią u mie. 

go min. Drews i prosił.o „abdylkację, lecz ce- 
isarz glimówił, twierdząc, że to spowodowałob 
anarelję, A 

a listopada nadeszła z Kilanji wiadomość o 
buncie floty, Marynarze okrętów „Helgoland” 
i „Turyncja* dowiedzieli się, że admiralicja 
chce wysłać calą flotę na pełue morze i posta- 
wić wszystko na jedną kartę. Nie chcąc ginąć 
kęzużytecznie, pogasili ognie w piecach okręto- 
wych. Wojska lądowe wysłane przeciw zbun- 
towanym marynarzom, nie chciały strzelać. 

5 listopada gen. Groener przedstawia rządo- 
wi beznadziejną sytuację militarną. Następnego 
dnia oświadcza kanclerzowi: © ' 

— Musimy wywiesić białą chorągiew najpó- 
źniej do 9 listopada, 

Rząd zaczął się naradzać, kogo wysłać do 
masszałka Focha, Nikt nie chce jechać. Wresz- 
cię centrowiec Erzberger przyjmuje tę ciężką 
misję. Jedzie do Compiegnes i uzyskuje u Fe- 
cha złagodzenie twardych warunków zawiesze- 
r broni. Gdy wraca do Niemiec, Hindenburg 
| dziekuje mu za wielkie usługi, oddane ojczy- 

źmie. Nie kto inny. jeno Hindenburg przesłał 
mu telegraficzny rozkaz podpisania zawieszenia 
broni. 

Ale w parę miesięcy później Erzberger nazy 
wany jest zdrajca, a w końcu ginie z rak fana- 
tyka. 

9 listopada gen. Groener oświadcza cesarzo 
wi, że armja niema do niego zaufania, Cesarz 
joszcze się opiera, lecz dowiedziawszy się, Że 
w Berlinie już ogłoszeno republikę, odjeżdża 10 
listopada rano do Holandji. 

W ten sposób rozegrał się ostatni akt dra- 
matu. Niemcy zostaly powalene i wtrącone 
w odmet rewolucji z winy generałów. którzy 
już w sierpniu 1918 r. powinni byli wiedzieć, że 
wojne przegrali. Wtedy, w sierpniu Jub wrze- 
Śniu. hylihy jeszcze Niemey uzyskali dobre wa 
runki, 


Listy z Czechosłowacji. 


Jasne i mocne 


słowa Benesza. 


(Korespondencja własna), 


|| Fraga, w marcu 1933 r. 


Afera hirtenberska — głośny. przemyt: broni 
z Włoch do Węgier, afera swą treścią tak po- 
dolna do głośnej atery gothardskiej, łunw po- 
żarów w Niemczech, rozmach propagandy re- 
wizjonistycznej , tajemnicze pomruki Włoch 
pod adresem Jugosławji — to wszystko świąd- 
czy o tem, że Europa a z nią świat cały prze- 


dym razie chwile doniosłe, chwile zapowiada- 
jące wielkie wydarzenia na arenie międzynaro- 


żywa chwile, jeżeli nie przełomowe, to w każ-; 


(bardziej charakterystycznym wyrazem“. T w 
"tych słowach Dr. Benesza tkwi sens paktu ge- 
newzkiego. A że „głos mocarstw w polityco 
międzynarodowej jest i będzie zawszo decydu- 
jącym”, najeżało wytworzyć blok, któryby od- 
"grywał na terenie międzynarodowym rolę i nie 
| dopuścił, aby jego ziemie należały do sfery 
wpływów innych, głyż tego rodzaju polityka, 
| polityka podziału wpływów, doprowadzilaby do 
takiej katastrofy. do jakiej doprowadziła w ro- 
ku 1914. Taki jest więc sens genowskiego pak- 


jak broni prawa własności, zabrania także | dowej. Dlatego też światowa opinja publiczna | tu Małej Ententy. 


wyzyskiwania szczególnie słabszych, a o iłe 
chodzi o robotników, to dał temu wyraz 
przed przeszło 40 laty w słynnej Encyklice 
„Rerum Novarum“ a ostatnio w Encyklice 
„Quadragesimo anno". 

Do nakazów tych Encyklik niestety 
nasi kapitaliści się nie stosują, wprost prze: 
ciwnie nie tylko, że nauki te ignorują, lecz 
uważają takowe ze swego stanowiska za 
szkodliwe swoim interesom. Świadczy o tem 
najlepiej fakt, że gdy przed dwoma laty 
cały świat katolieki obchodził uroczystość 
40-lecia ogłoszenia Encykliki „Remm Noc- 
varum”, w których to uroczystościach na 
Śląsku brały udział setki tysięcy ludu pra- 
oującego, brak tam było przedstawicieli wo- 
jujacego kapitalizmu”. 

Afera „szmacians”. ` 
„Gazeta Warszawska“ zajmuje się aferą 
„szmacianą”.. Po znanem wystąpieniu p. 
min. Zarzyckiego pos. Radziwiłł oświadczył, 
że w d. 17. X. 1982 zrezygnował z manda- 


z wielkiem napięciem śledzi każde pociągnięcie 
"dyplomatyczne, rozważa każdy krok, jaki czy- 
niony jest tam, gdzie mimo wszystko ważą. się 
losy świata — w Genewie. Na gruncie. genew- 


i skim zrodził się też nowy czynnik, który w niej 


małej mierze zadecyduje o rozwoju stosunków 
iw Europie środkowej, a temsamem przyczyni 
| się do konsolidacji stosunków politycznych 
1 gospodarczych w całej Europie. , 

Mamy na myśli niedawno zawarty Pakt 
Małej Ententy t. j. trzech państw środkowo- 
europejskich, Czechosłowacji, Jugosławji i Ru- 
'munji, którego znaczenie dostatecznie zostało 
już omówione przez prasą polską. A że inieja- 
torem w tym nowym kompleksic mocarstwo- 
wym jest czechosłowacki minister spraw zagra- 
nicznych Dr. Benesz, cała opinja publiczna nie- 
tylko naddunajska, ale opinja całego konty- 
nentu europejskiego z wielkiem napięciem 
oczekiwała wygłoszenia expose tego curopej- 
skiego męża stanu, tembardziej, że prasa wło- 
ska, niemiecka czy węgierska chce wmówić 
iw europejską opinię, że nowy pakt Małej Em- 


Wśród różnych głosów o pakcie nie brakło 
i takich, które twierdzily, że pakt Małej Enten- 
ty skierowany jest przeciwko Austeji czy Wo- 
grom. Sam pakt mówi, że przystąpić doń mogą 
inne państwa, ha nawet Węgry mają otwartą 
doń drogę, tak jak inne państwa, które uznają 
panujący stan rzeczy w Europie i które stoją 
na gruncie traktatów pokojowych. To samo po- 
wiedział i podkroślił w swem expose minister , 
Dr. Benesz. Nas jednak najwięecj zajmuje sto- 
sunek Małej Evienty, do Polski. Tym razem 
Dr. Benesz przedstawił swe stanowisko jasno i 
dobitnie: „Jeśli chodzi o Polskę, to stosunek 
Małej Ententy do tego państwa jest znany; 
współpraca z Polską w ostatnich latach była 
dobra, przyjacielska i korzystna. zwłaszcza w 
ostatnich czasach ku zadowoleniu obu stron 
współpraca ta stawała się infymniejsza i przy- 
i jaźniejsza. Z tego tylko można się cieszyć. Tuk 
|też rozwijać się będą stosunki i w przyszłości, 
nie mówiąc już o tem, że po obu stronach leżą 
dalsze możliwości ich rozwoju. Polska jost 
państwem, którego siła i wplywy wzrastają. I 


tów w koncernie niemieckim p. Flicka. Na |tenty sprzeczny jest z duchem Ligi Narodów. dalej wzrastać będą, ma swe dalsze cele i wiel. 


to w tych dniach odpowiedzieli mu inni 
polscy członkowie rad nadzorczych tege 
koncernu. że do dnia 9. JI. 1933 
„żaden z członków Polaków raq nad- 
zorczych obydwu Towarzystw nie złożył 
swego mandatu". 
Wobec tego pos. Radziwiłł rozesłał do 
prasy konserwatywnej odpis swych listów 
|z 18. X. 1932 do p. Lubowitscha, dyrektora 
koncernu. Wynika z nich, że pos. Radziwił 
wówczas zgłosił istotnie rezygnację. Więc 
inni członkowie rad nadzorczych kłamią? 
Nie bardzo. Albowiem w jednym z listów do 
hr. Alfreda Potockiego pos. Radziwijł pisze: 
„ W tejże samej rozmowie (z p. Lubo- 
witschem — przyp. red.), na usilne nalega- 
nie p. Lubowitscha zgodziliśmy się (razem 
z p. Gliwieem) na ewentualne cofnięcie na- 
szego postanowienia“ (t. j. rezygnacji). 
Wniosków z tej korespondencji jeszcze 
nie wyciągamy. Sądzimy bowiem, że pos. 
Radziwiłł zechce usunąć sam sprzeczność 
między temi dwoma oświadczeniami. 


Exposé ministra Benesza ze Środy ub. ty- 
|godnia jest zimnym tuszem na rozgorączkowa- 
ine umysły Niemców, Włochów, Austrjaków 
i Węgrów. Dr. Benesz jasno i otwarcie powie- 
dział, czem jest i czem chee być Mała Ententa. 
|jakie stawia sobie zadania i jakiemi Środkami 
zmierza do utrwalenia pokoju i konsolidacji 
stosunków w Europie środkowej. Pakt ge- 
newski Małej Ententy nie jest wcale tajnym 
paktem militarystycznym, nie jest skierowany 
przeciwko nikomu i jest tylko dalszym zacieś- 
nieniem węzłów przyjaźni, jakie łączą te pań- 
stwa od podpisania pierwszych umów politycz. 
nych w roku 1920. Pakt ten jest realizacją 
programu systematycznie przez całe lata opra- 
cowywanego i głoszonego. Słusznie minister 
Dr. Benesz zaznaczył, że małe państwa w Eu- 
|ropie nie mogą być nadał narzędziami czy ob- 
jektem polityki mocarstw, że skończyły się te 
czasy, kiedy mocarstwa obejmowały te pań- 
stwa w swe sfery wpływów. „Młodę narody na 
kontynencie europejskim chcą Żyć włusnem 


wolnem życiem a Mała Ententa jest tego naj-l 


kie ambicje. elice znowu odgrywać swą histo- 
|ryczną rolą w Europie i ma do tego pełne pra- 
wo. Mała Ententa będzie zawsze z Polską 
współpracować w najlepszej zgodzie i przyjaż- 
ni. Ma z Polską wieje wspólnych interesów a 
zawarciem Paktu M. E. daje temu wyraz”. 
Jest to uznanie mocarstwowego stanowiska 
Polski na terenie międzynarodowym, a kto u- 
świadamia sobie powagą chwili, ten potrafi o- 
nié donioslość i znaczenie współpracy tak 
wielkich czynników mocarstwowych jakiemi są 
; jednej strony Mała Ententa a z drugiej Pol- 
"ka, Byłoby tylko pożądamem. aby nie ustawano 
vw pogłębianiu tych stosunków. Warszawską 
konferencja Polsko-czechosłowackiego Porozu- 
mienig Prasowego w swych ręzolucjach dosta- 
statecznie podkreśliła wspólność interesów ; ko. 
nieczność współpracy w każdym Kierunku i na. 
leży mieć nadzieję, że działając zgodnie na te- 
renie międzynarodowym, Polska i Czechosło- 
wacja wraz z Małą Ententą. zdołają odeprzeć 
wszystkie ataki na ich integralność, C. P. 
waze mmm 
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Na ziemiach Śizeczplitej 


Dancingi w pociągach w ezasie postu. 


Z Krynicy piszą nam: — Dzień 4 ij 5 marca 
b. r. miał przynieść Krynicy w mieznanym do- 
tąd „pociągu: narty, bridź i dancing”. jak zapu- 
wiadano, 600 osób. Obywatele kryniccy przy- 
gotowali zjeżdżającym na tę imprezę pokoje 
z pościelą, obsługą, Światłem i śniadamiem za 
2 złote. Cena wprost bajeczna na dzisiejsze cza 
sy kryzysowe. Tymczasem zjechało zaledwie 
coś ponad 300 osób. W liczbie tej większość 
była tych, którzy mają jeszcze dziś pieniądze 
na takie przyjemności, a więc głównie z mniej 
szości narodowej. 

Człowiek myśli, Pan Bóg kreśli — mówi 

przysłowie. Z przyrodą dyrekcja kolei kontrak- 
tu nie podpisała. Lód, na przygotowaną impre 
zę hokejową, pod wpływem podniesienia sią 
ciepłoty, zmiękt. Narty nie dopisaly z powodu 
ciepłego deszczyku i rozmokłej bieli śnieżnej. 
Udał się tylko bridź, w wagonach na to przy- 
gotowanych podobno i dancing w czasie wiel- 
kiego postu! 
* Po tej pierwszej imprezie śniło mi się, że 
władze kolejowe mają przygotować «pociąg 
pracy“ do naprawiania dróg, osuszania bagien, 
sadzenia drzew owocowych koło dróg. wiklin 
koszykarskich. regulacji rzek i t. p. Tylko, czy 
się ten sem spełni? 


Uwaga redakcji „Gł. N.*. Do uwag naszego | 8 


korespodenta dodać należy, że, naszem zda- 
niem, pociągi „dancing-bridż“ w obecnym cza- 
sie ciężkiego kryzysu są nie na miejscu. Rozba- 
wione i roztańczone towarzystwo wypełniają- 
ce sunący posiag. robi fatalne wrażenie na lu- 
dmości biednych naszych wiosek i miasteczek. A 
już wprost na prowokację uczuć religijnych za- 
krawa taniec w czasie wielkiego postu... Chy- 
ba. że cała impreza przeznaczona jest dla ży- 
dów. Ale w takim razie trzebaby to było wy- 
raźnie powiedzieć. 


Polski lot do stratosfery. 

Por. Hynek i por. Burzyński wystartowali 
niespodziewanie w ub. niedzielę o godz. 18-tej 
z Jabłonny na balonie „Polonia“ do stratosfe- 
ry. Lot trwał godzinę. Lotnicy osiągnęli wyso: 
kość około 10 tys. metrów. Na wysokości tej 
termometr wskazywał — 590 C, skutkiem cze- 
go por. Burzyński odmroził nogi i został prze- 
wieziony do szpitala. Balon wylądował prawi- 
dłowo pod Piotrkowem. 


„Na ratunek Oleska“, 

Wobec alarmów o zagrożonym zamku Jana 
MI w Olesku (koło Złoczowa), Towarzystwo 
Opieki nad zabytkami sztuki i kultury we Lwo 
wie, wysłało tam swych delegatów, celem zba- 
dania faktycznego stanu rzeczy na miejseu. — 
Według sprawozdania tej komisji, zamek kró- 
lewski przedstawia obraz wewnętrznej ruiny. 
Zniszczona jest głównie kaplica Jana IO. Lewe 
skrzydło zamku zostało przerobione do użytku 
ludowej szkoły rolniczej i temsamem przestało 
istnieć jako część zabytkowa, prawe zaś posia- 
da nieliczne tylko ozdoby, zachowane w do- 
brym stanie. Sale w tem skrzydle na pierwszem 
i drugiem piętrze przedstawiają obraz zupeł- 
nego zniszczenia. Klatka schodowa wogóle nie 
istnieje. Zmiszczona jest również aleja zamko- 
wa, gdzie znajdowały się wspaniałe ozdoby ka- 
mienne. 

Towarzystwo Opieki nad zabytkami szbuki 
«aznacza w końcu swego sprawozdania że za- 
mek w Olesku zakupiony w roku 1883 z okazji 
200-nej rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej ze skła 
dek publicznych i ofiarowany Spałeczeństwu 
i Krajowi jako Dar Narodowy dla uczczenia 
Wielkiego Króla, winien być z całym należnym 
mu pietyzmem zachowany i odnowiony, wy- 
łącznie jako zabytek drogi eercu każdego pra- 
wago Polaka, 


Wybite szyby w redakcjach lwowskich. 


Późnyin wieczorem w sobotę wybito wszyst 
kie szyby w redakcji lwowskiego dziennika sjo- 
nistycznego „Chwila”, który porównywał mło- 
dzież z obozu narodowego z komunistami, Wy- 
bito również wsząstkie szyby w redakcji sana- 
cyjnego „Słowa Polskiego”. Nastrój w mieście 
podniecony, krążą gęste patrole policyjne. 

SAMOBÓJSTWO KONTROLORA W POCIĄ 
GU. W pociągu Międzynarodowego Towarzy- 
stwa Wagonów Sypialnych, Warszawa—Ber- 
lin—Bukareszt, w pustym przedziale powiesił 
się na sznurku .umocowanym do półki żelaznej, 
kontrolor drogowy, 42-letni Franciszek Szmi it 
z Krakowa. Gdy służba pociągu spostrzegła wy 
padek, wagon ze zwłokami odczepiono j poze- 
stawiono na stacji. Powód samobójstwa — nie] 
ustalony. g 

16-LETNI BANDYTA. Na powracająca pie- | 
szo z Nadarzyna do Warszawy R. Dudykównę. | 
w lesie raszyńskim napadł jakiś osobnik. ude- | 
rzeniem w twarz powalił ją na ziemię, z ręki 
wyrwał torebkę z pieniędzmi i zbiegł. Dudykó- 
wna zapamiętała dokładnie rysy twarzy napa- 
stnika, o czem doniosła policji. Sprawca przez 
szereg dni ukrywał sie, został jednak zatre7-, 
many. Poszkedowana pcznała w nim tego. któ 
ry ją obrabował, Jest to 16-letni Czesław Kryń- i 
ski. 
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W sprawie zmian w pisowni polskiel. 


W związku z artykułami, omawiającemi no- 
wą „Pisownię* Polskiej Akademji Um., człon- 
kowie Komisji Językowej P. A. U. w piśmie. 
skierowanem do naszej Redakcji, w tou sposób 
formułują swe zapatrywania na zmianę pisowni: 

Na zarzut, że zmiany pisowni w chwili obec- 
nej są niepożądane, a dokonali ich samowolnie 
nieliczni językoznawcy. podkreślić musimy, *e 
do podjęcia tej akcji skłoniły Polską Akademję 
Umiejętności liczne wezwania z różnych stron. 
a przedewszystkiem z kół uauczycieli — polo- 
nistów. Chwila obecna wydała się Akademii 
szczególniej sposobną, aby uczynić ziawłość temu 
wezwaniu, ponieważ Ministerstwo W. R. i O. 
P. — w związku z reformą ustroju i programu 
szkolnego — zarządziło w bieżącym roku z 
gruntu nowe opracowanie wszystkich podręcz- 
mików szkolnych. 

Na zarzut, że obecna „reforma nie objęła 
wszystkich punktów (rozróżnianie —ym, —em, 
pisanie —i-— czy —j— przed samogłoską itp.), 
wyjaśniamy, że ograniczyliśmy się do rewizji 
tych punktów, w których widoczne były „rze- 
czywiste sprzeczności w obowiązujących obec- 
nie prawidlach“, Punktami takiemi okazały 
się: 1) zasada dzielenia wyrazów, 2) zagadnie- 
nie łącznego pisania wyrażeń przysłówkowych. 
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Dziś i codziannie 


| e R 


złożonych z przyimka i imienia oraz 3) pisowy- 
nia przedrostka —z— jako z, 5, Ś. 

Na zarzut. że przeprowadzone zmiany utru- 
dnią rauke pisowni w szkole, stwierdzamy z na 
ciskiem, że we wszystkich trzech punktach 

zmiany poszły stanowczo w kierunku ułatwie- 
| nia i uproszczenia pisowni. Co do dzielenia wy- 
jrazów zosl:Wo ta zreszłą usnane nawet przez 
większość ouoenych krytyków. Co do pisaria 
łącznego, ustalenie tak jasnej zasady nie było 
„możliwe ze względu ma niewątpliwe różnice w 
jimdywidnualnem pojmowaniu  przysłówkowego 
charakter rozmaitych wyrażeń wspomnianego 
typu. Zawiqkszając ilość wyrażeń przysłówko- 
| wych pisacych łącznie. postąpiliśmy jednak, na 
"szem zdaniem, zgodnie ze stałą dążnością pi- 
l sowni polskiej, przejawiającą cię. jak to modra 
i stwierdzić, w ciągu stuleci. Nie potrzeba chyba 
i podkreślać, że nie pozostaje to w związku z ja- 
i kimkolwick wpływem .germańskim"*, jak to 
iz pewnej strony przypuszczano. 

| Piotr Jawo:ek, Zenon Klemensiewiez, Wła- 
|dysław Kuraszkiewicz, Tadensz Lehr-Spławiń- 
ski. Mieczysław Małecki, Kazimierz Moszyński, 
Antonina Obrabska-Jabłońska. Henryk Oester- 
reicher, Jan Rozwadowski. Helea Willman- 


Grabowska, Jan Zilyúski. 


w teatrze świetlnym 


Z r z 


Wyświetla najweselszy i najrozkoszniejszy film Sezonu. -- Arcywesoły program humoru 
i śmiechu tryskający rakietami dowcipu. 


Raidemy walng 


p Upoina pieśń miłości i rozkoszy 
Wesołe 'rzygodv miłosne kochan- 

(l W rolach głównych 
e ft . sr LJ sty 
Mira Zimińska, Lila Z e iń- 


ków śm'ałych i n eśm'ałych. 
Ludwik Lawiński, Witold Conti. Janina 


Ska, Adolf üymsza, Mar USZ Maszyńsk”, brochwiczówna, Józef Orwid, Czesław Sko- 


nieczny, Ludwik Fritsche i in. Muzyka: Karasiński i Kataszek. -— Reżyseria Krawicz i War- 
necki. — Film ten jako pierwszy polski obraz został wykonany na zagranicznej aparaturze 


dżdwiękowej „Klansfilm-Tocis* bezszmerowym 


systemem Super. — Parvo na skutek czeso film 


ten pod względem dźwiękowym dorównuje zagranicznym filmom dźwiękowym. 
Uwaga? Nasza aparatura dźwiękowa została udoskonalona i wyposażona w ostatnie 
zdobycze techniki dźwięk. r. 1938 a ponadto sala jako pierwsza w Polsce zos'ała nawustycz- 
nioną sapomocą specjalnych piyt akustvcznych systemu .,ivyckerhoff" na wzór dużych k no- 
tearów zagranicy. — Zwracumy uwagę na wielki konkurs z nasrodami za na/trafniejsza 


recenzję. Bliższe szczeobły w osobnych afiszach. 


Pocz. o g. 5, 7, 9.10. w niedz. o g. 8 pop. É 


Przeprowadzka w 


Bialy Dom w Waszyngtonie zmienia swych 
mieszkańców. Oztery, najwyżej osiem lat prze- 
bywa pierwszy obywatel Stanów w historycz- 
nym Białym Domu. Dnia 4 marca — stała data 


„eksmisyjna* — ustepuje miejsca nowemu 
alektowi. 

Pierwsza przeprowadzka — a w przeciągu 
133 lat naliczyć już ich można 31 — miała 


miejsce w 1800 roku. Wówczas nowy prezy- 
dent, John Adams, z żoną spieszy? z Viladelfji 
do Waszyngtonu. Droga do nowopowstalej 
stolicy szła gęstym lasem; w wielu miejscach 
zwężała się do rozmiarów wąskiej  blotnietej 
ścieżki. W lesie było ziemno; brak drogowska- 
zów. Pierwszy obywatel Stanów zbłądził. Kilka 
godzin krążył z żoną w sęstwinie dzikich za- 
rośli, aż wreszcie natrafił na Indjanipa. który 
go wyprowadził we właściwym kierunku. 
Łatwiej jest wprowadzić się do Białego 
Domu, niźli go opuścić, Niektórzy prezydenci 
przybywali z kilkoma kuframi. wyjeżdżali — 
z kilkoma wagonami rzeczy. Jest to już bo- 
wiem zwyczajem Amerykan, że zasypują każdo 
czesnego swego prezydenta podarkami. Eksten 
tryczni obywatele Stanów uważają za swój obo 
wiązek przesłać do Białego Domu cokolwiek 
wyprodukują lub zdobedą. To też prezenty 
nadchodzą do Waszyngtonu codziennie: są tam 
i papierowe serwetki i mydła toaletowe. gold- 
kremy, ciasta, miękkie materace. latarki elek- 
tryczne, zabawki i wieczne pióra. Poczynając 
od kurcząt i indyków a kończąc na białym 
słoniu, żywy inwemtarz Białego Domu mnoży 
się również z prezentów. Zdarzył się niegdyś 
prezydentowi Jacksonowi wypadek. że otrzy- 
mał w dowód hołdu krąg sera, ważący... 1400 
funtów! Wystarczy, by w gazetach pojawiła 
się wiadomość, że pan prezydent ma katar, a 
poczta waszyngtońska zawalona jest przesył- 
kami boromentolu. chininy, Bóg wie jakich me 
dykamentów od dobrych dusz ze wszyetkich 
stanów. Niektórzy przysyłają prezydentowi la- 
ski spacerowe, inni — sztuki płótna, inni znów 
cygara. To też najskromniejszy nawet prezy- 
dant w ciągu 4-ch lat urzędowania zdąży uciu- 


Od, soho 


Węgierska miłość 


tynowa 
blondynka 


Rozsi Sarsony 


ty 4 b. m. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Film który oczaruje Kraków! — Siynne na cały świat arcydzieło ze złotej serji „Ufy“. 


ognistych pieśni i czarniacego humoru nad modrym Dunajem! — Dziarski Humor! 
lewska wystawa! — W rolach głównych — młodz utka, znana w całej Europie, tancerka pla- 
oraz przemiły, zawadjacki, 
urodziwy u ubieniec kobiet 
„C. K. Komenda zerc* — Dla tego arcydzieła została ułożona cudowna muzyka węgierska, 
przez znakomitego kavelmistrza E. BUDERA. — Rozkoszny romans ten ujęty jest w ramy naj- 
cudniejsze tła nadduna'skich bulwarów, magnackich pałaców i słonecznych krajobrazów: 
|a| Soiawaajj 


białym Domu. 


łać kilka wagonów wszelkich rupiecj. 

Rekorq w tej mierze pobił Wilson, którego 
popularność w okresie wojny i zawierania trak 
tatu wersalskiego była tak wielka, że wprost 
zasypywamo go upominkami. Przewóz tych po 
darków z Białego Domu kosztował go prze- 
szło 1000 dolarów, przyczem prawnicze dzieła 
z księgozbioru Wilsona dotąd jeszcze zajmują 
dwa obszerne lokale na strychu pałacu prezy- 
dentów. 

Urzędowa. porą przeprowadzki jest dzień 4 
marca o godz. 12 w południe. Właściwie jed- 
nak rozpoczyna się o godzinę wcześniej, Już 
o godzinie jedenastej ładuje się na ciężarowe 
anta skrzymie i kufry prozydenta Hoovera. — 
' godzinie 12-ej służba zawiesza gumitury pre 
zydenta Roosevelta w opróżnionych gardero- 
bach. Po dwóch godzinach ustępujący prezy- 
dent zaprasza prezydenta-elekta na lunch; na- 
stępuje przyjacielska pogawędkau. — Wreszcie 
ustępujący prezydent z żoną udają się na dwo- 
rzec kolejowy. Przeprowadzka skończona, 

Nie zawsze przejęcie Białego Domu odby- 
wa się boz incydentów. John Adams był tak 
rozżalony na swego przyjaciela Tomasza Jel- 
tersona za zdobycie fotem prezydenta, że w 
dniu opuszczenia Waszyngtonu. nie bacząc na 
ceremonjał, nawet na formy towarzyskie, zwy- 
myślał swego następcę. wołając nieustannie: 
„Tyś mnie stąd wysiudał. tyś mnie wysiudał!” 
Adams nigdy nie mógł darować Jeffersonowi 
krzywdy. którą mu ten wyrządził. Umierając 
w r. 1826, wyrzekł: „A Jefferson jeszcze ży- 
je!“ — Dziwnem zrządzeniem losu Jefferson 
zmarł o dwie godziny wcześniej. 

Dzisiaj formy są delikatniejsze, Dzisiaj 
shake-hands obydwu prezydentów odbywa cię 
w obecności armji dziennikarzy, pod czujnem 
okiem obiektywów, przy czujnem uchu radja 
i dźwiekowców. Cokolwiakby odczuwał ..xle- 
tronizowany' prezydent. opuszcza Biały Dom 
z „urzędowym * uśmiecham. i 

A za cztery lata inny elekt wprowadzać się 
będzie do Białego Domu... H. 


—— 


przenięknz romans na tle. pełnych tempera- 
mentu awanlure« miłosnyci oficerów i ma- 
gnaterji węgierskiej — owianv czarem tańca. 
- Kró- 


Tibor Hałmay Z, 


Księgozsiór Lsnina w Bydgoszczy. 


Zņauy powieściopisarz Adam Grzymała-Sie- 
dleck: ofiarował Bibljotece Miejskiej w Byd- 
goszczy księgozbiór Lenina, jaki ten pozostawił 
w Zakopanem, bawiąc tam dla odpoczynku i 
na. stuńljach, a który to księgozbiór p. Siedlec- 
ki nabył. Książki te są niezwykle cenne, gdyż 
Lenin czynił w nich własnoręcznie uwagi i no- 
tatki, Księgozbiorem zainteresował się rząd s09- 
wiecki, wysyłając do Pydgoszczy szefa biura 
piasowego Aleksandrowa, który dokładnie prze 
studjował pamiątki po Leninie. Oprócz tego 
ksieeczbioru p. Siedlecki ofiarował bibljotece 
okała 1.000 tomów. 


B. woj. Borkowski cskarżony 
o zwrot 1.496 ztotych. 


Proknratorja generalna wystąpiła ze skar- 
za przeciwko b. wojewodzie lwowskiemu i po- 
znańskiemu p. Dunin-Borkowskiemu o zazłatą 
skarbowi państwa sumy 1.496 zł. 98 gr. za zu- 
życie węgla, prądu elektrycznego, Oraz gazu do 
opalania į oświetlania mieszkania służbowego, 
które p. Borkowski zajmował. jako wojewoda, 
w czasie od 1-go czerwca 1928 roku do 10 paź 
dziernika 1929 roku w gmachu województwa 
poznańskiego. 


Byly wojewoda Borkowski twierdzi, w wy- 
jaśnieniu swem na skargę prokuratorji general- 
nej, z. wszystkie daty w skardze są fikcyjna 
i niezgodne z istctnym stanem rzeczy. — Cie- 
kawy ten proces bedzie rozpatrywał sąd okrę- 
gowy w Tarnopolu w dniu 9 b. m. 


Robotnicy od 25 dni nie opuszczają 
fabryki, 


Włoski strajk robotników w zakładach Tau- 
mana w Łodzi, trwający od 25-ciu dni, utknął 
w martwym punkcie. Robotnicy, którzy opano- 
wali teren fabryki, nie chcą ustąpić, dopóki nie 
otrzymają wszystkich zaległości. Odbyła się 
w tej sprawie komferencja stren obu u inspek- 
tora pracy. Przedstawiciel zakładów żądał, aby 
robotnicy opuścili fabrykę, która ma być wy- 
dzierżawiena i obiecywał wypłacenie zaleglości 
z chwilą zawarcia umowy dzierżawnej. Robot- 
nicy, ze względu na kilkakrotne niedotrzyma- 
nie obietnic ze strony fabryki, odmówili, wsku- 
tek czego do porozumienia nie doszlo. 


OCHRONA KATEDRY WILEŃSKIEJ. Wo- 
da podskćrna, przepływająca pod katedrą, prze 
dostała się do podziemi bazyliki. W związku 
z tem w Wilnie kierownictwo robót w bazylicz 
przedsięwzięło środki. celem zabezpieczenia ka 
tedry przed podmyciem. Jednocześnie w związ- 
ku z podniesieniem się wody w okresie rozto: 
pów, poczyniono przygotowania dla uniknięcia 
niebezpieczeństwa. 

TAJNA „FABRYKA“ 20- GROSZÓWEK. 
[W mieszkaniu Józefa Bisagi w Pabjanicach wy 
kryto w czasie rewizji policyjnej tajną fabry- 
kę fałszywych monet. Znaleziono miedziane 
formy do odlewu monet 20-groszowych, oraz 1 
i 2-złotowych. Fałszerzy aresztowano. a wszyst 
kie narzędzia skonfiskowano. 


DWA SENSACYJNE PROCESY W WAR- 
SZAWIE. W przyszłym miesiącu odbędą si 
w stolicy dwa sensacyjne procesy o narażenie 
na szkodę skarbu państwa, Są] okręgowy zaj- 
mie się raz jeszcze rozpatrywaną w swoim cza- 
sie w Płocku sprawą wielkich nadużyć w eukro 
wni „Strzelac”, która wypuszczała na rynek we 
wrętrzny cukier zwalniony od podatku i prze- 
znaczony do eksportu. 3-go kwietnia rozpocz- 
nie się proces 8-miu członków bandy przemy- 
tuików środków lekarskich z b. inspektorem 
Straży Granicznej na czele. 
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Kanonik i proboszcz w Dębnia 
pow. Brzesko 


przeżywszy lat 59 w tem 35 Jat ka- 

płaństwa, zmarł na udar serca, zaopa- 

trzony św. Sakramen:ami, w dniu 5 
marca 1933 r. 


Wprowadzenie zwło« do kościoła na- 
stapi dnia 8 marca br. o godz. 4-tej 
popołudniu. 


Msze święte żałobne i nabożeństwo 
przy zwłokach odprawione zostaną w dre 
9 marca br., poczem nastąpi pogrzeb 
na cmentarz miejscowy, na które to 
obrzędy zapraszają Rodzinę Wielebna 
Duchowieństwo i Wiernych 


Księża Dekanalni. 


2 całeśo Świata. 


CZERMAK DOGORYWA. Burmistrz miasta 
Chicago dogorywa. Zgon jego spodziewany jest 
lada chwila. Dwukrotnie dokonana transtuzja 
krwi nie pomogła. 


Str. £ 


L sali koncertowej, 


Kwartet Krakowski, 


Składający. się z PP. Stanisława  Eiben- 
schiitza (I skrzypce), Karola Waisa (II skrzyp- 
ce), Stefana Schleichkorna (altówka) į Ferdy- 

*nanda Macalika (wiolonczela) kwartet — nosi 
nazwę Kwartetu krakowskiego. Jest tọ nazwa 
obowiązujące ze względu na znaczenie kultural 
ne naszego miasta, chociaż zamiłowanie do mu- 
zyki kameralnej nie stanęło w niem nigdy na 
ı wysokim poziomie. Równocześnie jednak nie 
może być ona uważana za wyłączność tego 
właśnie zespołu, nie jest bowiem wykluczoną 
rzeczą, że w bliższej czy dalszej przyszłości 
powstaną inne zespoły, które do tytułu, wyni- 
kającego z przynależności jego członków do 
Krakowa, będą miały takie same prawa. Wzo- 
rowania się na innych kwartetach, jak: Flo- 
rencki, Brukselski (w którym grat jeden tylko 
Belgijczyk, — jeden Monachijczyk, — jeden 
Norymberczyk i jeden Rosjanin), Try jesteński 
czy Drezdeński, kwartetach wysokiej klasy, 
wskazuje na piękne aspiracje zespołu krakow» 
skiego zrównania się z tamtemi doskonałemi 
zespołami w kierunku zalet artystycznych. Ale 
czy Kwartet Kolischa, biorący swą nazwę od 


nazwiska swojego pierwszego skrzypka nie mo- |Q 


że być także dobrym przykładem dla nowo 
powstających zespołów  komnatowych? Po- 
wiedzmy więc: Pierwszy kwartet krakowski. 
Czy istotnie pierwszy? Było już przecież nie 
mało kwartetów krakowskich. Na własnym 
‘gruncie wystarczyłoby niewątpliwie nazwanie 
tego młodego zespołu kwartetem: Kibenschiitz- 
Macalik. lub choćby jakimś modnym skrótem, 
utworzonym z pierwszych liter nazwisk uczest- 
ników. Bo czy nasz kwartet będzie mógł wiele 
podróżować z koncertami, to — zdaje mi się 
— mie jest jeszcze całkiem pewne. r 

Po tych — jałowych — zastrzeżeniach pra- 
gmę w krótkieh słowach wyrazić zespołowi, 
który przed kifkoma dniami urządził koncert 
w salce kameralnej Towarzystwa muzycznego 
uznania z powodu bardzo sumiennego przygo- 
towania programu i bardzo udatnego wywiąza- 
nia się z zadania. Program koncertu wysunął 
na pierwsze miejsce kwartet op. 11 Czajkow- 
skiego, utwór, napisany wprawdzie przez 31- 
letniego kompozytora, ale — przy wszystkich 
swoich ujmujących walorach melodyjności — 
mocno niejednolity w stylu. Kompozycja ta — 
jak wiadomo — powstała niemal przypadkiem; 
jej $piewną część poddał Czajkowskiemu lakier- 
nik. który rankami pracował pod oknami miesz 
kania kompozytora w Moskwie i wyśpiewywał 
przy pracy różne pieśni ludowe. A inne ustępy 
kwartetu podeszły do autora z dzieł Schuman- 
na w pierwszym rzędzie i z innych znanych już 
przedtem utworów kameralnych. Ale wysłucha- 
nie tego kwartetu Czajkowskiego zawsze jez- 
cze sprawia przyjemność. e 

Drugi punkt programu stanowił Kwintet 
Cezara Francka, dzieło pełne głębokich myśli, 
które z romańskiego ducha pędziły drożdże nie- 
mieckiej mnzyki staroklasyków. Do wykonania 
tego pompatycznego utworu przyszła w pomoc 
Kwartetowi krakowskiemu Pani Kazimiera Li- 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 7-go Marca 1983 r. 


km na godzine. 


* e " y 4 


Angielski automobilista Malcolm Campbell zbu dował specjalny samochód wyścigowy, nazwany „Niebieskim Piakiem”, na którym osiągnął 
ostatnio na torze w Dayton Beach zawrotną szybkość 4387 kilometrów na godzinę. 


Ks. Apolinary Jagielka 


proboszcz w Szyku, pow. Limanowa 


przeżywszy lat 40, w tem 1 


św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 6 marca 1933 r. 


Wprowadzenie zwłok do 


dnia 8 bm. o godz. 16-tej, pogrzeb zaś dnia 9-go b. m. 
przedpołudniem. 


Księża Kondekanalni. 


7 


$port. 


Niedzielne zawody sportowe, 


Zapaśnicy polscy pokonali w Kątowicach re 
prezentację Austrji 14:13. Gorzej powiodło się 
zapaśnikom Poznania, którzy ulegli Wrocławio 
wi 16:5. 

Mistrzem żyżwiarskim Tatr został Kalbar- 
czyk, zwyciężając na zawodach w Szezynbskiem 
Jeziorze w biegach ma 500, 1.500 i 3.000 m. 

Zawody narciarskie Wiłuo—Łotwa, zakoń- 
czone zostały zwycięstwem narciarzy  wileń- 


dzeniach w biegu na 18 klim. zrehabilitowali się 
zupełnie, zajmując pierwsze miejsce i mając naj 
piękniejsze i najlepsze stylowe skoki. Pierwsze 
miejsce zajał Stanisław Marusarz z notą 221,5 
i skokami 46 i 44 i pół Dzięki bardzo dale- 
kiemu miejscu w biegu, Marusarz znalazł się 
w kombinacji dopiero na 23 miejscu. Czołowa 
miejsca w skokach zajęli również Andrzej Ma- 
rusarz i Bronisław Czech. 

Mistrzem Czechosłowacji został Barton, — 
Warunki atmosferyczne w czasie zawodów bar 
dzo kiepskie, śnieg był miękki, a chwilami pa- 
dał deszcz. 

Mistrzem narciarskim okręgu śląsko-krakow- 
skiego został Kożdoń; drugi Legierski, 

KOBIETA-SKOCZEK NARCIARSKI 
UZYSKUJE WYNIK.. 60 MTR, 

Bawiąca na toumee w Ameryce narciarka 
| norweska, Johauną Kilstad, startowała w kon- 
kursie skoków narciarskich w Salt Lake City. 


5 lat kapłaństwa, opatrzony 


kościoła w Szyku, nastąpi 


Osiągnęła ona najdluższym skokiem wspa» 

niały dystans 60 mtr., uzyskując w ten sposób 

| nieoficjalty rekord świata w skokach pań. Do- 
4 dać należy, że wspomniany skok był ustany. 


skich, którzy w ogólnej punktacji uzyskali 2 
pkt., podczas gdy. Łotysze zaledwie — 9. | Na tych samych zawodach skoczek norwe- 

Bronisław Czech zdobył w mistrzostwach ski, Alf Evgen, uzyskał skok ustany dlugości 
Czechosłowacji w kombinacji piate miejsce. — 85.5 mtr. 


KINOTEATR; 


DZWIEKOWY 


„Ś WIT“ 


Od dziś i dni następnych. — Pierwszy prawdziwy polski film dźwiękowy 


ROK 1914 


DOM KATOLICKI 


aa 
Q — 


a PRZY UL. STRASZEWOKIEGO 18, 


AE GON a LAA a EERE 


Scenarjusz w opracowaniu Waclawa Sieroszew- 

skiego. — Przecudna epopea, na tle wielkich wy- 

padków dziejowych w terenie Krakowa i okolicy, 
z pamiętnych dni walk a Wolność Narodu 


W głównych rolach występują: 


|W skokach do kombinacji Polacy po niepowo- . 


ban-Lipschitzowa, pianistka pełna nerwu, dos- | konania — 1904 — na ogólno-niemieckim zjeż- 
konale dostrajająca się do wymogów muzyki dzie związku muzyków oznaczała niema! szczyt 
komnatowej. Szkoda, że tak rzadko słyszy sią nasilenia rewolucyjnego w muzyce nowoczes- 
„tę technicznie dojrzałą i artystycznie zajmują” |nej, Dzisiaj natomiast słyszymy w niej tylko 
cą muzyczkę. 
Na koniec programu wypadło wykonanie nych pieśni" Regera i traktujemy ją prawie 
tematu z warjacjami Maxa Regera z kwartetu jak młodziutką, skromniutką  pensjonareczkę. 
op. 74. Trzydzieści lat temu powstała ta kom-; Możemy sobie pogratulować tej tak piorunują- 

pozycja, która w roku swojego pierwszego wy-| co szybkiej ewolucji... Z. J. 

l 


Sądzę, że mogą być tylko dwa: nowy układ 
sceniczny szekspirowskiego „Wieczoru trzech 


a a 
Z teatru im. Słowackiego |: ie 
króli“ — słuszniej nazwanego na sobotniem 


„Co tylko chcecie" („Wieczór trzech peoh —7 | wznowieniu „Co tylko chcecie“ — i wymyśle- 
komedja Wiliama Szekspira. W układzie SCce- nje atrakcji. Ale to znaczyłoby, że Szekspir 


uderzające pokrewieństwo ze stylem „skrom-| 


Gehenna sore bohaterskich! — Chóry: Dana 
„Lezginka* — Reżyser Henryk Szaro — Obr 


dzielone kotaramj plany dla sytuacyj szczegó- 
Eara jeden w głębi, a dwa po bokach. Dla 
sytuacyj wspólnych zostawił otwarty zawsze 
plan czwarty na środku sceny. W ten sposób 
rozwiązał p. Białkowski kwestje natychmiasto. 


Jadwiga Smosarska, Witold Conti 


wytwórni, Sfinks, — Najnowsze aktualne dodatki dźwiękowe, między innymi: Otwarcie radjo- 
stacji w Watykanie i przehówien e Ojca św. do katolików całego świata. 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedzielę i św. także o godz. 3 popołudniu 


|EERENNE EZIO poz s opi 


i kabańskich kozaków. — Oryginalny taniee 
az pochodzi z najstarszej i najlepszej polskiej 


stillon d* amour* między sercem Księcia a Oli- 
wją. Dyskretną ilustrację muzyczną dat komedjł 
p. K. Mayerhold. 

Ale zupełnie inną, powiem nawet: popular- 
niejszą atrakcją był pomysł dyrekcji pokazania 


nicznym (w 5 aktach) Tadeusza Białkowskie- 
go. Występ gościnny Hanki Ordonówny. 


W ostatnich latach mówi się wiele i pow- 
szechnie i coraz częściej ustala się miesłuszne 
przekonanie, że Szekspir nikogo już dziś do 
teatru nie pociąga, że wogóle sztuki z tak zwa- 
nego wielkiego repertuaru powinny być w O- 
becnej dobie panowania na scenie rewji „euro 
pejskiej* 1 „współczesnej farsy”, z kalendarza 
teatralnego wykreślone. Tak się mówi, a ra- 
czej; tak sią imputuje dogmat teatralny dzi- 
siejszej widowni, gdy tymczasem ta widownia 
sprawia, jakby na przekór tej fałszywej filozo- 


|sam w sobie przestaje już być ciekawy i trze- 
ba mu dopiero do pomocy jakiejś atrakcji, aby 
zajął i zaciekawił widownię... 

Przypatrzmy się tym powodom. 

Przedewszystkiem zapoznajemy się z nowem 
|tłomaczeniem p. Tadeusza Białkowskiego, któ- 
ry wprowadza do polskich wersy) komedji 
Szekspira wybitniejszy pierwiastek romantycz- 
ny; powiew o silnym zapachu i temperaturze 
miekjewiczowskich tłomaczeń. Tak samo miłe 
| mickiewiczowskich ballad zbliża sercom 
naszym mełodyjne tłomaczenia piosenek Tref- 
(nisja. Do najpiękniejszych należy ostatnia jego 


wej zmiany dekoracji dla poszczególnych seen |w roli Violi — pani Hanki Ordonówny. Pamię- 
— umożliwił bieg akcji bezpośredni i szybki. | tamy w tej roli Irenę Solską. Sobotni gościn- 
Ten system możnaby zastosowywać stale przyjny występ na scenie teatru im. Słowackiego 
wystawianiu sztuk nietylko Szekspira, ale wo-|w stylowej sztuce z wielkiego repertuaru — 
góle wszystkich, gdzie pierwszą trudnością |artystki, dla której dotychczas platformą wy- 
techniczną jest w pochodzie akcji częsta zmiana | powiedzenia się była estrada*albo mała scenka, 
dekoracji. U Szekspira jest to tem bardziej lo-|a tematem piosenka: to eksperyment śmiały i 
giczne, że nawiązuje poniekąd do pratypu i|ciekawy. Pani Ordonówna mówiła kwestje Vio- 
tradycji jego teatru, w którym wystarczyła li pięknie. Każde słowo jej miało swój dobry 
;tylko tabliczka z napisem określającym plan rytm i barwę, a myśl — dobry akcent. Ruchy 
sytuacyjny. Zresztą ta forma inscenizacji opar-|i gesty jej w przebraniu pazia były dyskretne, 
ta jest o sankcje pomysłu Wyspiańskiego przy | miały miękkość i grację. Z tem wszystkiem je- 
wystawianiu „Hamleta“, a zwłaszcza poi ak zdradzała jeszcze niekiedy to, co jes 


przywilejem artystów estradowych: większy 


piosnka. Po za poctycznym tłomaczeniem spo-|— a jest też i nie nowa: w zeszłym sezonie 


fji, niespodzianki, I oto cóż się nagle a nie-|tykamy w obecnym układzie scenicznym "ME podobny sposób Trzciński wystawił „Dzia-| kontakt z widownią, niż ze współgrającymi, 
spodziewanie pokazuje? Teatr krakowski wy-|maczenia prozą (scen komicznych), liczne skre-|dy*. Za to nawskróś samodziclnym j pomysło- | Widoczna emocja, a może i trema, jaką artyst- 
stawia starą komedję Szekspira — a tak jest: |ślenia tekstu, nawet całych scen. łączenia nie-|wyro reżysereni okazał się p. Białkowski w sy-|ka przeżywała w roli szekspirowskiej ` Violi, 
stary komedię tego starego znajomego, Szeks-| których scen, przesunięcia (na czem zyskuje |metrycznem rozmieszczeniu sytuacyj mieśmier- wróżyła pani Ordonównie na przyszłość szczę- 


pira, i — widownia wypełniona po brzegi! A|zwartość komedji) i wstawki. Na przykład. Vio- |tclnej komedji 
trzeba dodać. że widownię wypełniła publicz-|lą w H. akcie wygłasza sonet Szekspira i Spie- | szczęśliwego romansu księcia Orsino z Oliwją, 


ność wykwintna! W czasie aktów zaintereso- 
wanie, nawet podniecenie, brawa przy otwar- 
tej scenie. A w czasie przerw ożywienie, dys- 


kusje i zadowolenie... Co się stało? Zjawisko|-— przy pomocy dyr. Osterwy — talent p. Biał- ski na lewym i prawym pianie bocznym, a Sy- 


radosne, ale rzadkie, jak na stosunki krakow- 
skie — żeby nie powiedzieć: niebywałe. Co 
się stało? Jakież powody tego niebywałego 
zamterosowania? 


wa (także II. akt) piosnkę, którą w oryginale 
ma śpiewać 'Trefniś. 
Dalszą nowością jest imscenizacja. I tutaj 


kowskiego, jako reżysera, znalazł wdzięczne 
pole popisu. Zamknął on całą komedję w pię- 
ciu odsłonach i oparł ją o dekoracje w ten spo- 
sób skomponowane, że stanowią one trzy od- 


szekspirowskiej. Kwestje nie-|śliwe horoskopy w dramacie — wobec wielkiej 
sztuki prawdziwy talent staje się zawsze po- 
kornym. Publiczność oklaskiwała grę pani Or- 
donówny bardzo owacyjnie, wywoływała ją 3 
obdarzyła kwiatami. 

I teraz powraca poruszona powyżej kwestja 
tuacje groteskowe Czkawki i Chudogęby —| atrakcji: staje się ona ważną właśnie przez wy- 
kd głębi, a o ile one stanowiły trzon akcji za-|stęp wybitnej i popularnej artystki estradowej 


(który jest jakby lewym i prawym nawiasem 
[zamykających cały szereg głównych kolizyj i 
momentów komicznych, umieścił pan Bialkow- 


| sadniczej — pośrodku. Dlatego tak po prostu w komedji Szekspira — przez śmiałe przerzu- 
|a plastycznie wypadła misja Violi, jako „po-'cenie talentu z lekkiej piosenki do wielkiego 


Nr 64, 


to słuchać 


w Sirafkowie. 


Wtorek 7: św. Tomasza z Akwinu. 
Środa 8: św. Jana Bożego. 
Środa 8: wschód słońca o godz. 6.51, zachód 
o godz. 17.52: 
1400 zee om fa wa 
PRZEDWIOŚNIE. Wichodzimy w okres, kie- 
dy iale cieplejszego powietrza zaczynają coraz 
skuteczniej walczyć z ustępującą zimą. Jeszcze 
ziemia jest wyziębiona, jeszcze gdzieniegdzie 
bieleją nikłe smugi śniegu, ale ciepły wiatr przy 


nosi zapowiedź rychłego zwycięstwa wiosny. | gg RINN 
Ubh. niedziela i dzień wczorajszy były słotne; Ș 
temperatura wynosi kilka stopni powyżej zera. | 


MILUSIŃSCY NA ZABAWIE. Młoda litera- 


tka krakowska p. Ireną Szczepańska urządziia Ķ 
ludowego | 


w ubiegłą niedzielę w sali Domu 
„Wisła” w Krakowie. wspólnie z 9 letnią ds- 


klamatorką Romą Manherówną recytację wia- $ 


snych miłych bajeczek dla dzieci. Sporo zeszło 
sie wdzięcznych, dziecięcych 
gram stanowiły: Teatr z bajki, Q wróżce-krów- 
ee, Co Marysi pani Noc na ulicy pokazywała, 


O bałwanie ze Śniegu i różowej Jaskółce. Jak jg 
niedźwiadek fajtłapek stał się sławnym i Co | 
Jagusia w kuchni o domu się dowiedziała. Dwie W 
ostatnie bajeczki podano nadprogramowo, gdyż 5 


zadowoleni milusińscy. rozbawieni nie cheieli 
nawet po dwóch godzinach zabawy rozejść się. 

KTO ZABRAŁ 500 ZŁ. Z KREDENSU, 
Z niezamkniętego kredensu w mieszkaniu J. 
Czasmona (Starowiślna 21) nieznany sprawca 
zabrał kwotę 500 złotych. Dochodzenia w toku. 

KRADZIEŻ Z NIEZAMKNIĘTEGO MIE- 
SZKANIA. W nb. niedzielę skradziono W. Ka- 
licie (ul. Ks Józefa 1) ubranie męskie, wartości 
100 złotych, z niezamkniętego mieszkania, 

WANDALSKA ZEMSTA. M. Łuszczak 
(Twardowskiego 59), zgłosił. że w nocy z dnia 
3 na 4 b. m. nieustalony narazie sprawca poła- 
mał mu złośliwie w ogrodzie 11 sztuk drzewek 
owocowych. 
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REPERTUAR TEATRU NŁOWACKIRKGO 

Wtorek: ..Co tylko chcecie“ (gosc. występ 
Hanki Ordonówiny). 

Środa 8. IJ. „Romans”. 

Czwartek: „Co tylko chcecie” (gośc. występ 
Hanki Ordonówny). 

TEATR „BAGATELA“. 

Wtorek 7 bm.: „Piękna Galatea" o godz. 
T-ej i 020 wiecz. 

Środa 8 bm.: „Piękna Galatea“ o godz. T-ej 
i 9.20 wiecz. 

Ozwartek 9 bm.: „Piękna Galatea" o godz. 
7-ej i 9.20 wiecz. 


REPERTIJAR KINOTFATRÓW. 

WANDA; Każdemu wolno kochać. 

ŚWIT: Rok 1914. i 

APOLLO: Węgierska miłość. 

ADRIA: „Człowiek małpa* z Johny Weis- 
muellerem. 

UCIECHA: Hallo — Berlin — Hallo Paryż. 

SŁOŃCE: „Potępione dusze”, w roli gł. Po- 
la Negri. 

BAGATELA; „Dziesiąty kochanek" (Anna 
Ondra). 

SZTUKA: Ja w dzień... ty w nocy. 

PROMIEŃ: C. K. Feldmarszałek z Vasta 
Burianem. 

ATLANTIC: Dzielny wojak Szwejk, film 
mówiony i śpiewany po czesku. j 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 4 doj 
7 bm. film p. t. „W imieniu cara“ w roli gł. 
Lya de Patti, 


słuchaczy. Pro- B 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go Marca 1935 r. 


Senat UJ. konferuje z przedstawicielami młodzieży 


Wsezoraj w poniedziałek, zebrała się około 
poludnia znaczniejsza liczba młodzieży akade- 
mickiej przed gmachem Collegjum Novum, 
wznosząc okrzyki za autonomją i przeciw prof. 
Kumanieckiemu. Wywieszono też odezwę do 
ogółu młodzieży akademickiej z wezwaniem do 
kontynuowania strajku. Obok widniała złośliwa 
karykatura z dopiskiem: How do yon do mi- 
Sfer... 


Około godz. 1-szej zajechała na ul. Stra. 


a 
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„Uciecha: | 


$tarawiślna 16. 
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PREMJERA „DZIEWCZĘTA W MUNDUR- 
KACH”. W sobotę bież. tygodnia dana będzie 
premjera sensacyjnej sztuki Chrysty Winsłoe 
„Dziewczęta w mundurkach“ w inscenizacji i re 
żyserji Z. Modrzewskiej, w wykonaniu artystów 
maszej sceny, oraz scen warszawskich. Głośna 
dzisiaj ma scenach polskich i zagranicznych 
sztuka „Dziewczęta w mundurkach“ jest poświę 
cona aktualnym zagadnieniom spolecznym, po- 
ruszającym pozycje formy i metody pedagogicz 
ne w świetle rzeczywistości. 

TEATR „BAGATELA“. We wtorek, dnia T 
b. m. w Teatrze Bagatela rozpoczyna występy 
najmilszy zespół BANDYTÓW stołecznych z 
Zulą Pogorzelską i Fryderykiem Jarosym na 
czele. Banda wystąpi z graną z wiclkiem po- 
wodzeniem ostatnio wo wszystkich stolicach 
europejskich operetką Suppe'go „Piekna Gala- 
tea” odpowiednio zmodernizowaną przez Tuwi- 
ma i Marjana Hemara. Wyplecenie aktualnej sa- 
tyry do fabuły zaczerpniętej z mitologji gret- 
kiej daje efekt niezwykły. Bilety do nabycia 
w kasie Teatru Bagatela od godziny 10 rano 
do 1 pop. i od 4 do 7 wieczorem. 

IMRE UNGAR, świetny pianista-wirtuoz. wg 
stąpi powtórnie w sobotę dnia 11 b. m. w Sta- 
rym Teatrze. 


e nach m 


Uczeni węgierscy w Krakowie. 


W czwartek 9 bm. przybywają do Krakowa 
na zaproszenie Uniw. Jag. trzej uczeni węgieTr 
scy: prof. językoznawstwa porównagyczego p. 
Zoltan Gombocz, prof. historji Europy w schod- 
miej p. Emeryk Lukinich i prof. historji sztuki 
na Uniwersytecie w Budapeszcie p. T. Gere- 
vich, którzy w piatek i sobotę, 10 i 11 bmn., wy 
głoszą szereg wykładów w języku francuskim, 
włoskim i niemieckim. 


Kraków... w Rosji. 

Prozydjum policji w Borlinie zwrócjło się do 
władz prokuratorskich w Krakowie o praytrzy- 
manie pownego przestępcy. W pismie policji 
niemieckiej znajduje się ciekawy zwrot: „ir 
hält sich zur Zeit in Russland, veńuutlich im 
Krakau auf". W dosłownem brzmieniu: „Znaj- 


stylu. Eksperyment w wysokim stopniu zainte- 
resował kulturalną widownię. Próba wypadla 
pozytywnie. Ale dzięki Szekspirowi — bo jedy- 
nio komedja Szekspira mogła być objektem ta- 
kiego eksperymentu. Przez swoją wielkość — 
przez prostotę. Wykazała w formie jasnej i pro- 
stej nie tylko przerzucenie, ale i postęp talen- 
tu p. Ordonówny. 

Żadna z postaci „Wieczoru trzech króli 
nie żyje w teatrze polskim taką tradycja, jak 
Chudogęba w niezapomnianej arcydzielnej grze 
Ludwika Solskiego. Rola ta przy sobotniem 
wznowieniu dostała się młodemu aktorowi, p- 
Tadeuszowi Kondratowi, który przeprowadził 
ja poprawnie, według prototypu Solskiego. Je- 
dnak co chwilę odnosiło się wrażenie, jakoby, 
młody artysta połykał czas — nie stwarzał i 
nie wyzyskiwał koniecznych pauz dla wygry- 
wania niemego komizmu. Zresztą trzeba uznać 
jego pracę i odwagę. Właśnie takim świetnie 
panującym nad czasem i wyzyskującym go u- 
miejętnie, był p. Leon Wołłejko w roli Tobiasza 
Ozkawki. Tak Chudogęba jak i Czkawka nale- 
żą w komiżmie swoim do takich ról, które ar-. 
tyści muszą wypełniać w dużej mierze włas- 
ną twórczą inwencją — pan Wołłejko okazał 
się pod tym względem dobrym szckspirzystą. 
Ośrodek komizmu „Wieczoru trzech króli“ („Co 
tylko chcecie) wypełniają jeszcze ime, 
wdzięczne dla aktora postacie. Marjannę grała 
pami Stanisława Kostecka z nadzwyczajną lek-| 


kością i jakby w, ustawicznem podnieceniu ko-j. 


mizmom sytuacyj. Przeciwieństwem jej byla 
spokojna gra p. Z. Kułakowskiego, który po- 
kazał postać samochwalcy i zarozunialca Mal- 
volio bez karykaturalnej przesady, 2 jednak ży- 
wo. P. H. Solarski akcentował dobrze pointę 
dowcipu Trefnisia, ożywiując tę postać rysun- 
kiem stylowych póz i miłym śpiewem. Dobrym 


na ekranie 
kinołeatru 


Prawdziwy przebój filmowy najwyższej klasy! 


DCTIM - | 


Romans miłosny roku 1983. Poemat radości i wesela. Mistrzowskie arcydzieło J. Duviviera, 
twórcy słynnego filmu „Dawid Golder“, Występują słynni artyści teatru Reinhardt 


Erik Mayer, Paweł Ritter or: Louise CGo:lier 


częściowo francuskim, — Ceny niskie — dla wszystkich dostępne. Dla P. T. Urzędników i Aka- 
demików specjalne zniżki. j 


szewskiego naprzeciw uniwersytetu karetka 
policyjna. Policjanci prosili młodzież o rozej- 
ście się. Wówczas studenci poczęli się przecha- 
dzać pod budynkiem uniwersyteckim, Młodzież 
czekała na wynik konferencji, jaką odbywał 
Denat Un. Jag. z przedstawieiolstwem ugrupo- 
wan mlodzicży strajkującej i Kół Naukowych 
Un. Jag. Ponieważ obrady przeciągały sie. wo- 
bee tego młodzież rozeszła się do domów. 


3! 


„Uciecha“ 


Starowiślna 16. 


łalio Pary 


| 


Dialogi w języku 
niemieckim. oraz 


duje się obecnie w Rosji, prawdopodobnie w 
Krakowie”. 


Ignorancja geograficzna, wywołująca obu- 
rzenie! 


Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu” 


Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Wo- 
chowa 10 zł; Ks. L. Brosig, proboszez, Czarny 
Dunajec, 10 zł; X. K. 5 z; A: W: 10 zł; Inż. 
Adelman 5 zł; Kotarba 3 zł; N. N. 10 zł; H: S: 
5 zł; K. Bujak 3 zł; Dr Polaczek 2 zł: Stefania 
Korniówna, Wieliczka 1,50 zł; Kurek 5 zł; So- 
dalicja Marjańska Inteligencji Meskiej, Kraków, | 
30 zł; J. Z, 8 zł.» 

Na kuchnię Siostry Samueli: Ks, Dziekan 
Zapała, Cmoles 10 zł. | 

Na Dom Ks. Kuznowicza: Rodz. Kacperów 
i Majewskich zamiast kwiatów na trumnę $. p. 
L. Górki, 15 zł 

FE sa 0 
Odczyty. 

„Człowiek nowoczesny i jego duchowe obli- 
cze“, Na ten aktualny temat wygłosi ks. prof. 
dr A. Krzesiński, docent Un. Jag, wykład 
w Domu Katolickim, w środe 8 bm. o godz. T 
wieczór. Wykład ten będzie oparty na własnych 
spostrzeżeniach prelegenta w Paryżu, Londy- 
nie, Rzymie i Berlinie. 

„O szkolnym atlasie historycznym WP. Sem 
kowicza i Cz. Nankego” bedzie mówił prof. 


| Zakladu Ichtiobiologji 


WiP. Semkowicz, w czwartek 9 bm. o godz. 18, 
w lokalu TNSW, (Rynek gł: 29 J. p.) na posie- 
dzeniu Sekcji Dydaktycznej Polsk. Tow. Histo- 
rycznego, 

„Sur les derniers grands livres“, Na ten te 
mat będzie mówił prof. P. Hamel we wtorek 
T b. m. o godz. 6-tej wieczór, w sali IV-ga 
gimnazjum (Krupnicza 2 J. pì). Wstep wolny. 

„Moje wyprawy na Kandżendżengęe w Hima 
lajach*. Qdczyt powyższy odbędzie się w sali 
Instytntu Gecgraficznego (Grodzka 64) — wy: 


„| głoszony zostanie w językn niemieckim przez 


p. P. Banera w środę $ bm. o godz. 21-szejź 
Cdezyt ilustrowany 100 oryginalnemi przeźro- 
czami. 

„Dzisiejszy kryzys wychowania dziewcząt*— 
wykład dla rodziców, wygłosi dyr. Juljusz Ip- 
poldt. we wtorek dnia 7 bm. o godz, 19-tej, 
w gimnazjum im. król. Jadwigi, Rymek 34 (Pa 
lae Śpiski), 

„Wrażenia wędkarskie z Fiulandjić, Powyż 
szy odczyt wygłosi prof. dr J. Nowak na ze- 
braniu członków Kraj, Tow. Rybackiego w Kra 
kowie. w czwartek 9 bm. o godz. 19-tej. w sali 
i Rybactwa Un. Jag. 
{Wybickiego 1). Goście mile widziani, wstęp 
bezpłatny. 


|FISHARMONJE 
SZKOLNE | 


„Schneidt a" |, 
długość 1 m 
szerokość 6.32 m 
anoni 112 m 
4 okiawowe 
syst em amaryk 5 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKE 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34, 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychiejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


namamana O ar 


Pamietaj złożyć ofiarę 
ma rzecz bezrobotnych 
na ręce 


Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego. 


= Sprawa Rity Gorgonowej. 


== mz 


PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY, 


Z powodu utrudnień przy wydawaniu bile- 
tów na salę sądową pierwszy dzień rozpraw 
nie spowodował zbyt wielkiego napływu publi- 
czności, Przepustki kontrolowane są bardzo pil- 
nie nie tylko przy wejściu do sali sądowej, ale 
zaraz na wstępie, w przedsionku gmachu są- 
dowego. 

Kto jednak dopisał — te dziennikarze. Ze- 
brało się ich przeszło 30. Są to przedstawiciele | 
pism miejscowych, lwowskich, warszawskich i 
prowincjonalnych. Dziennikarze lwowscy z zdzi 
wieniem patrzą na pustą salę i brak innych wl- 
docznych objawów specjałntgo zainteresowa- j 
nia. Nie tak, jak we Lwowie.. | 

Pare minut przed dziewiątą wprowadza po-| 
sterunkowy  Gorgonową. Jest ona ubrana w 
czarną suknię i czarne futro. Wyglada na trzy- 


ściciel realności, B. Kąpiński, em. starosta, W. 
Krowicki, dyrektor browaru, R. Karwat, em. 
kapitan, K. Pawlik. właściciel realności, Stani- 
sław Palczewski, właściciel realności. Włączeni 
zostali na żądanie prokuratora: Wł. Bryliński, 
E. Tyszkiewicz i dr. Skulski, przez obronę pp.: 
Andrusiewicz, M. Kościuch, K. Michalski i J. 
Poleski, — zaś przez przewodniczącego J. 
Chrząszcz. 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych następu- 
je odczytywanie aktu oskarżenia i wyroku Są- 
du Najwyższego, będacego następstwem skargi 
kasacyjnej. W czasie odczytywania aktu oskar 
żenia przysięgły May zwrócił się do przewodni- 
czącego o zwolnienie go, gdyż czuje się słaby. 
Po pewnym czasie przerwano odczytywanie 
aktu oskarżenia, a przewodniczący zarządził 


(też był w tej harmonji wesołych kompanów dzieści parę lat i przypomina bardzo mało wła- ; przerwę. prosząc obecnego na sali TZECZOZNAW- 
-« szekspirowskich p. K. Pągowski jako Fabjan. | sne fotogratje, pojawiające sią raz po raz w;cQ, prof. Un. Jaz., dra Jankowskiego o zbada- 


Nawskró$ romantyczny typ postaci SŁWOTZY |nigmach. Zasiada na miejscu dla oskarżonych. nio stanu zdrowia przysięgłego Maya. Po 10 
li pp: Taida Granowska jako pełna wdzięku Li Po chwili podchodzą do niej ohrońcy: Ettinger minutach rozprawę wznowiono, przyczem prof. 
dostojna Oliwja — oras R. Hierowski jako z Warszawy. Axer ze Lwowa i Woźniakowski, Jankowski oświadczył, że zbadany przez nie- 
piękny książę Omino. Kpizodyczne role gral |y Krakowa. Witają się z nią i rozmawiają czas go przysięgły May jest chory na serce i może 


pp: W. Staszewski (Walentyn), J. Senowski | 
(Kurjo), Woźniak (brat Violi. Sobastjan), Woż- 
nik (Antoni), Mazanek (Kapitan), G. Scnowski 
(Ksiądz) i Kosntyra (Służący). ; | 

Problem dekoracji pod względem malarskim 


jakiś, Gdy obrońcy odchodzą, Gorgonowa roz- 
glada sie po sali. 
SĄD WCHODZI. 


O godz. 9 i pół rano wchodzi sąd na salę. 


każdej chwili zasłahnąć. Przewodniczący zwal- 
nia przysięgłego Maya. w którego miejsce 
wszedł zastępca p. Krowicki. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia i wyroku Sądu Najwyższego 
zakiera głos prokurator Szypuła i wyjaśnia, 


p H. Zwoliński rozwiązał naogół szczęśliwie. | Najpierw prokuratorzy: pp. Szypuła i Przytul- że gdy w pierwszym procesie Gorgonowa była 


"Tylko te czarno filary z blyszczącemi okucia- 
mi mosiężnemi w ogólnym nastroju wesołości 
i śmiechu raziły ponurym wyglądem. Nadają, 
się raczej do dramatu. | 
Przedstawienie było — jak się to mówi w 
teatralnym języku — bardzo czyste. Wielki 
wysiłek reżysera, aktorów. kompozytora muzy- 
eznego i dekoratora spotkał się ze zasłużonym 
uznaniem publiczności, która teraz na wszyst- 
kich „„Wieczorach trzech króli“ powinna stałe 
wypełniać widownię po brzegi... | 
Przedewszystkiem Szekspir na to zasługuje. 
ANTONI WAŚKOWSKI. 


ski, a po nich sędziowie: przewodniczący. dr. 
Jendi, z łańcuchem z Białym Orłem na szyi, 
wotanci pp. Kempiński i Ostręga oraz sędzia 
zapasowy, p. Solecki. 

Przewodniczący oznajmia, że odbędzie się 
rozprawa przeciwko Ricis Gorzonowej. oskar- 
żonej z paragr. 134, 135 nustrjackiego kodeksu 
karnego. Następuje losowanie ławy przysięg- 
łych. Wylosowani zostali: W. Peraus, kierow- 
nik browaru, E. Poniński, właść, dóbr, Fr. May. 
comer. kierownik szkoly, W. Lubowiecki, em. 
porucznik. J. Karaszkiewicz, em. inspektor 
szkolny, K. Bielawski, kupiec, J. Kawalec, wła- 


sailzona na mocy kodeksu austriackiego, obet- 
nie oskarża się ją na mocy polskiego kodeksn 
karnego. Prok. Szypuła modyfikuje definicję 
aktu oskarżenia w sposób następujący: Oskar- 
żam Em. Małgorzate Gorgonową o to, że w 
nocy z dn. 30 na 31 grudnia 1981 r. zabiła 
Tlzbictę Zaremibiankę. ugodziwszy ją kilka- 
krotnie tepem narzędziem w głowę. 


ZEZNANIA GGRGONOWEJ. 


O godz. 10.35 zaczyna zeznawać Gorgono- 
wa, Jakkolwiek zeznaje glosem cichydu, to jed- 
nak z dużem ożywieniew, mówi szybko, nigdy 


Ste. B 


się nie waha, na każde pytanie, nawet bardzo 
dlx niej kłopotliwe, ma natychmiastową odpo- 
wiedź. Zeznania jej nie przyboszą nie nowego 
ponad to, co znanem jest ze śledztwa i z pro- 
cesu lwowskiego. Zresztą sama Gorgonowa za 
znacza. że już wszystko dawniej powiedziała. 
Opowiada o swem dzieciństwie, przybyciu z 
dugoslawji do Polski, pożycia z mężem Gorgo- 
nem, który jest w Ameryce. Siyszymy o jej 
pobycie w klinice na kursie pielesniarskin „e 
Lwowie i t d. Zarembe poznala za pośredni. 
«iwem pewnej pani, która powiedziala ioi że 
Zaremba może się wystarać o dobrą posadę dla! 
niej. Zaremba przy spotkaniu zaproponowal irj 
zajęcie się tymczasem jego dziećmi do czasu. 
aż się coś odpowiedniego znajdzie. W dalszym 
ciągu opowiada szczególy o stosunkach w To-i 
dzinie Zaremby, o znajamościach Grergonawej | 
7 różnymi mężczyznami, z powodu których ro- 
biono se] zarzuty, Mówi wreszeje o jakiejs Stei- 
nównej, która stała się przyczyną  oziebienia | 
stosunku Zaremby do Gergonowej fi lie, "6 

Przewodniczący: Czy pani oderażala się 
Stcinównie? - 

Gorgonowa: Tak 
orożby. 

Przew.: Pani robila awantury Zaremisie, u-i 
derzyła go podobno nawet pani w twarz. 

Gorg.: Nie. to on mnie uderzył. 

Przew.: Świadkowie inaczej zezuali. 

) Gorgorowa opowiada dalej, że Zaremba o-| 
biecywał jej ożenić się z nią i że podawali sie’ 
wo Lwowie wobec znajemych i dzieci Zaremby 
za małżeństwo. Inne szczegóły jej zeznań do- 
tyczyły ciągle powtarzających się nieporozu-| 
mień i niesnasok i wzrastającej niechęci do niej 
ze strony dziecj Zaremhy. 

O godz. 11.30 przewodniczący 
dłuższą przerwę. 

Po przerwie Gorgonowa staje bliżej ławy 
przysięsłych, aby ją mogli lepiej słyszeć. | 

Przew.: A jak to było po aresztowaniu 7a- 
remby po katastrofie budowlanej (Zaremba jest, 
jak wiadomo. architektem). 

Gorg.: Pytałam się dzieci, dlaczego mi nic 
powiedziały, że ojciec ich jest aresztowany. 
Na to Lusia mi odpowiedziała: co mnie to ob- 
chodzi. Zauważyłam również. że Zaremba jest 
ojcem także mego dziecka. Lusia na to od- 
rzekła, mnie obchodzi tylko 10.000 dolarów. 

Wtedy doszło do ostrzejszej sprzeczki mię- 
dzy Gorsonową a Lusią. Potem jest mowa o 


Ale to nie byly poważnej 


i 


zarządził | 


RAN nnn 


„GLOS NARODU“ z dnia 7-go Marca 1935 r. 


eeen. 


Wahania kursowe dolara. 


NIEUSTALGNY KURS WYNIKIEM BRAKU 


NCTOWAŃ NA GIEŁDACH EUROPEJSKICH. 


PRZYDNIOWE MORATORJUM. — STANY ZJEDNOCZONE NIE PORZUCAJĄ WALUTY 
ZŁOTEJ. 


Na rynku finansowym wytworzyła się od 
paru dni dość niezwykla sytnacja w związku 
z niepewnością eo do losów dolara. Mianowicie 
w ub, sobotę 4 km. rząd amerykański ogłesił 
trzydniowe moratorjum dla wszystkich banków 


va terenie całych Stanów Zjednoczonych. Za- 


rządzenie to mcetywowano oficjalnie przejęciem 
wladzy przez prezydouta Roosevelta, przy- 
czem zaznaczono. iż celem tej decyzji nie jest 
porzuconie parytelm złota. leez obrona delara. 
zało się ono konieczne skutkiem paniki. jaka 
Gpacowala publiczność oraz silnego odpływu 
zlota z banków emisyjey ch. 

Ten stan rzeczy spowodował wydanie przez 
Bank Angialski w Londyni: znanego zarządze- 
nia z soboty. w myśl którego wszelkie tranzak- 
cje w dewizach zagraniczevch zostały wstrzy” 
mane. Istotnym celem tego zarządzenia było, 
jak we wczorajszych depeszach wyjaśniono — 
giównie zapobieżenie operacjom dolarowym, 
sdyż skwtkiem trzechdniowego moratorjum ban 
ków amerykańskich brak było podstaw orjen- 
tacyjnych co do kursu dolara. powtóre zaś nie 
hyło wiadomem. jakie zarządzenia podejmie 
rząd Stanów w obronie swej waluty. Szło więc 

zapobieżenie ewentualnej spekulacji. 

Za wzerem giełdy londyńskiej. wszystkie 
giełdy europejskie wstrzymały się w ciągu 
wczorajszego dnia od notowań dolara. Także 
ceduła wczorajszej giełdy warszawskiej nie za- 
wiera kursu dewiz na Nowy Jork a kurs dola- 
ra gotówkowego podaje iedymie orientacyjnie, 
z obrotów prywatnych. bez tranzakcji. 

Banki wstrzymały się wezoraj naogół od 
operacji dolarowych. uskuteczniając co najwy- 


żej drobne tramzakcje w oczekiwaniu wyjaśnie- 
nia sytuacji. Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po kursie, podarym z soboty, 
tj. 8.20—882 zl. wkrótce jednak wydał do 
wszystkich swych cddziałów zarządzenie wstrzy 
mania skupu aż do daiszych decyzji. które po- 
jewić się maja do wtorku. Na pewne trudności 
napotykało w związku z tem regulowanie n. p. 
weksli dolarowych ze względu na niemożność 
ustalenia kursu przeliezeniewego. 

Zapewne już w ciąga dzisiejszego dunia s% 
|tnacja ulegaie zupememu wyjaśnieniu. Byloby 


j bowiem niewatpliwie przesadą łączyć z ostatnie 
mi wydarzeniami obawy „krachu dolarewego*. 
Zapasy złota w skarkcach amerykańskich ban- 
ków emisyjnych są tak poważne. że brak jest 
absolutnie przyczyn do paniki. Ostatnio mini- 
ster skarbu Woodin rozwiał ostatecznie ewen- 
tualne w tym kierunku przypuszczenia. oświad- 
czając wobec przedstawicieli prasy nowojor- 
skiej. że Stany Zjednoczone nie porzucają by- 
najmniej waluty złotej. Zakaz wywozu złota 
i srebra będzie ntrzyimany w mocy do czwartku 
włącznie tj. do dnia, w którym zbierze sie kon- 
gres na sesję nadzwyczajną. Prezydent Roose- 
velt zażąda od kongresu daleko idących pel- 
namocnictw. jednakże utrzymanych w ramach 
konstytucji, Proklamacja Roosevelta opiera się 
na ustawie z r 1917, która upoważnia do zam- 
knięcia wszystkich barków 1 przelania walut 
złotych i srebrnych do kasy państwowej. 
Wobec stanowczego oświadczenia ministra 
skarbu co do podstaw zabezpieczającybh walu- 
tę amorykańską — obawy wysuwane w tym 
kierunku tembardziej muszą ustąpić, 
:0: 


Z sesji budżetowej Sejmu. 


DĄŻENIE DO PEŁNOMOCNICTW WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH 


ŻYCIA SPOLECZ- 


NEGO. 


Obecna sesja budżetowa Ścjmu przyniosła 
w rezultacie nietylko deficytowy budżet na rok 
najbliższy ale także caly szereg rządowych 
projektów nstaw, uchwałonych głosami sana- 


wynajęcia mieszkania, które miało być miesz- 
kaniem Lusi. Gorgonowa twierdzi, że z począt- 
ku i ona się miała przenieść do nowego miesz- 
kania, ale później zamiechała tego zamiaru. 


O ZBRODNI. 


Przewodniczący objaśnia na planie rozkład 
pokoi w willi Zaremby w Brzuchowicach, gdzie 
było dokonane morderstwo, poczem następn- 
Ją pytania odnośnie do samego tragicznego 
wypadku. 

Te pytania, jako dotyczące samego czynu 
zbrodniczego wywołują najgoretszą obronę (tor 
gonowcej. j 

Przew.: Kiedy pani dowiedziała się o zbro- 
dni? 

Gorg.: Usłyszałam przeraźliwy krzyk Sta- 
sia: Lusię zabili, Lusię zamordowali. Wstałam 
wtedy, zarzuciłam na siebie futro i poszliśmy 
wszyscy do pokoju Lusi. 

Opowiada następnie. że wychodziła paro- 
krotnie z willi, tłumaczy się z ran na ręce i wy- 
jaśnia pokrwawienie futra. Dokładnie nie wice, 
skąd pochodzą rany. Była zdenerwowana, więc 
nie wie, kiedy się skaleczyła, czy gdy wybiła 
przypadkowo szybę. chcąc otworzyć drzwi, 
które trzeba było gwałtownie pchnąć, czy też 
zraniła się szkłem rozbitej szklanki czy też 
stłuczonego kieliszka. 

Przew.: Pani była tak 
dlaczego pani wyjmowała 
szyby? 

Gorg.: A cóż miałam rohić? 

Tłumaczy nastepnie sprawę  pokrwawionej 
chusteczki. znalezionej w piwnicy. i dżaganu — 
i narzędzia zbrodni, wrzueonego do hasenn. 
Chusteczka była jej. ale ponieważ do jej bie- 
lizny mieli wszyscy w domu dostęp. więe chu- 
stęczkę musiała wziąć Lusia, skoro byia na 
chusteezce jej krew. Dżagan. używany był do 
rozbijania lodn; skąd się wziął w basenie, tego 
nie wie. s 

Rozprawę odroczono o godz. 13.15 do dnia 
jutrzejszego, 


zdenerwowana. a 
odłamki rozbitej 


ZTE tospodarcze. 


Giełda krakowska. 

Kraków. (PAT). Giełda: Bank Polski 78. 
Poza giełdą: 4 i pół proc. listy Zast. m. War 
szawy 38 za 100. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa. (PAT). Dewizy: Gdańsk 174.65; | 
Hołandja 359. Londyn 30.85: N. Jork nie noto- 
way; Paryż 35.12; Praga 26.40: Szwajcarja 
178.50; Włochy 45.10; Berlin w obrotach pryw. 
"pi. 

KURSY OBLIGACYJ, 
Akcje: Bank Polski 7T i pół, 78. Tendencja 


cyjnej większości — które sięgają w głąb ży-| 


cią społecznego jednak w sposób budzący uza- 
sadnione w pełni obawy. Jaki jest ich charak- 
ter — do czego łącznie zmierzają — o tem 
udzielił uam szeregu informacji pos. Rymar w 
wywiadzie udzielonym na temat obecnych prac 
Sejmu: 

ZALEŻNOŚĆ 0D.. SWOBODNEGO UZNANIA 

WLADZY. 

Całokształt tych projektów — oświuwdczył — 
jest montowaniem reżimu obecnego systemu. 
Wszystkie ustawy, które rząd przedłożył są 
ustawami uzależniającemi życie spoteczeństwa 
od swobodnego uznania władzy. Odtąd każde 
stowarzyszenie, każde stronnictwo, zgromadze- 
nie, każda akcja społeczna zależne są. całkowi- 
cie od uznania władz administracji ogólnej. 
Akcja ta, prowadzona dalej ma na celu stwier- 
dzić, że i przy obecnej konstytucji można zło- 
żyć w ręce rządu nieograniczone pełnomocni- 
ctwa. Rzą.] protestuje przeciw nazwie państwa 
policyjnego nadawanej obecnemu reżimowi, 
ule szezerze przyznaje. że ustawodawstwo robi 
vedle formuły: „rząd może wkroczyć ale nie 
musi wkraczać”. 

OBFITOŚĆ PEŁNOMOCNICTW. 

— W czem formuła ta znajduje urzeczy- 
wistnienie? 

— W samej ustawie samorządowej otrzy- 
muje Prezydent kzplitej, Rada Ministrów, wo- 
jewoda i starosta okoio 100 pełnomocnictw, 
zawierających bynajmniej nie bagatelki, ale 
n. p. wszystkie orflynacje wyborcze, określenie 
kwalifikacji wójtów, burmistrzów, dzielenie 
miast na okręgi wyboreze. przyznawanie im 
mandatów... Ustawa 0 szkołach akademickich 
daje ponad 50 razy pełnomoenietwa w ręce mi- 
nistra oświaty. Ustawa o stypendjach akadem. 
oddaje ostateczną decyzję we wszystkich spra 
wach w rego ministra: ustawa o zbiórkach uli- 
cznych nakazuje zawiadamiać władze o każ- 
dem posiedzeniu towarzystwa, które zbiórkę u- 
rząddzało. W ten sposób n. p. T. $. L. urządza- 


mocna. 

Pożyczki: 3 proe. budowlana 43, 43 i pół: 
5 moc, konwersyjna d4; 5 proe. kolejowa 38 
i pół, 38; 4 proc. dolarowa 55, 51 i pół; 7 proc. 
stabilizacyjna 66 i pół do 57: 10 proc. kolejo- 
wa 104; L. Z. BGK. bez zmian. 

Dolar pryw. w Warszawie 
bez obrotów 8.76. 

Pożyczki polskie w N. Jorku nic notowase. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAJ). Paryż 20.20; Loudyn 17.65; 
Belgja 12.10; Włochy 26.17; Hiszpamja 43; Ho- 
landja 206.90; Berlin 121.70; Sztokholm 93 i 
pól; Oslo 90.90 i pół: Konpenhaga 70.60; inne 
nie notowane. 


dla orjentacji 


jąc zbiórkę 3-go Maja muasi zawiadamiać a 
wszystkich swoich posiedzeniach. a władza ma 
„prawo wziąć w nich udział. 

Ten sam charakter mają wszystkie przedło- 
żenia natury finansowej i gospodarczej. N. p. 
| wszystkie dntychczasowe ustawy koeuwersyjne, 
dotyczące dingo- wzglednie krótkoterminowych 
kredytów. dają ministrow skarbu całkowitą 
jswobodę okreslania lat — aż do 52 — na któ- 
re pożyczki mogą być rozkładane, warunki 
emisji nowych serji obligacji i t. d. 

Budżet, zamknięty formalnie deficytem 400 
milj. zł. a faktycznie znacznie wyższym — po- 
iza bardzo szerckiem stosowaniem virement — 
zawiera pełnomocnictwa do pozabudżetowych 
operacji kredytowych i do kompresji wydat- 
(KÓW na setki miljonów złotych. Ten sam eha- 
rakter mają wszystkie a zbyt już licze prze- 
|jdłożenia rządowe, dotyczące częściowych mo- 
ratorjów i uiatwień kredytowych. Mają one 
ten sam charakter pełnemoenietw już nie dla 
rządu, ale dla nowych instytucji, które webo- 
dzą poniekąd w komyctencje sądowe mając 
prawo wyrokowania z prawem egzekucji. 

Wszystkie te ustawy nie wiele pomogą spo- 
leczeęństwu, albowiem częściowo przychodzą 
|zapóźno, a częściowo tylko w ułamkach drob- 
| nych załatwiają poszczególne zagadnienia — 
a i rząd niewiele będzie miał z nich pociechy. 

Na osobną uwagę zasługuje budżet i ak- 
tuulny problem jego «równoważenia — o tem 
jednak w następnym numerze. 

EEE A A. PAROWE ECA TE TAPETY 


kalesdarz podatkowy na marzec. 


W marcu płatne są następujące podatki bez- 
pośrednie: 

Do dnia 15 marca — zaliczka miesięczna 
jna podatek przemyslowy, w wysokości podat 
ku. przypadającego od obrotu, osiągniętego 
w niiesiącu lutym h. r. przez przedsiębiorstwa 
| handlowe I. i IT, kategorji i przemysłowe I—V. 
| kategorji. prowadzące prawidłowe księgi han- 


| 


i dowe, oraz przez przedsiębiorstwa  sprawo- 
zdawcze; 
Do 15 marca — zaliczka kwartalna na po- 


datek przemysłowy od obrotu za IV. kwartal 
1932 r.. przypadająca od pozostałych płatników 
podatku przemysłowego, niewymienionych w po 
przednim ustępie; 

Podatek dochodowy od uposażeń slużbo- 
wych. emerytur i wynagrodzeń za najemną pra 
cę — w terminie do dni 7 po dokonaniu po- 
trącenia podatku; 

Do 15 maca — zaliczka miesięczna na po- 
ezet nadzwyczajnego podatku cd dochodu osią- 
i eniętego przez notarjuszy (rejentów), pisarzy 

| hipotecznych i komorników w miesiącu lutym 
IE src 

Do 15 marca b. r. — wpłata 4 części różni- 
icy w podatku dochodowym od uposażeń służ- 
'bowych. wynikającej z kumulacji uposażeń o- 
„trzymanych w ciągu 1932 r od różnych służbo- 
r dawców: 
dw DOORS 


z 
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elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę energii 
clektrycznej w czasie od 16—28 lutego b. r.; 
do dnia 20 marca b. r. — tenże podatek, po- 
krany przez sprzedawcę energji elektrycznej 
w ciągu pierwszych 15-tu dni marca b. r.; 

Do 31 marca — opłaty od schowków (safe- 
tów) pobrane na rzecz bezrobotnych przez przed 
siębiorstwa dające w najem schowki w miesią- 
cu lutym 1983 r. 

Do 15 marca — wypłata przez producentów 
żarówek elektrycznych opłat na rzecz bezrobot 
nych od żarówek sprzedanych na rynku we- 
wnetrzmym w miesiącu lutym 1983 r.; 

Ponadto płatne są w marcu b. r. zaległości 
odrcczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w marcu b. r., tudzież podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze ró- 
wnież z terminem płatności w tym miesiącu. 


s e mm m BJ 7 — 


„Już nam brak cierpliwości w tej 
niedoli i głodzie”. . 
List bezrobotnych z Żabnicy w pow, żywieckim. 

Kilku bezrobotnych z Żabnicy w powiecie 
żywieckim nadesłało do redakcji list zbiorowy 
z wyrażeniem nadziei, że może tą drogą dosta 
ną się do wiadomości publicznej szczegóły miej 
scowych stosunków w zakresie pomocy bazro- 
botnym — zapewne zresztą nie odosobnionych. 

„Jesteśmy — piszą — już tak długo bez ro 
koty i bez chleba, a mimo to nie możemy ©- 
trzymać znikąd pomocy w naszej niedoli i nę- 
dzy. Są tutaj tacy. którzy posiadają własne go- 
spodarstwa, a mimo to pohierają i chleb i zasi- 
tek na bezrohoeie — a równocześnie jest dużo 
rodzin takich, co nawet raz na dzień nie mają 
co do ust włożyć i żadnego zasiłku ani chleba 
nie mogą uzyskać. Należałoby tu jakiś porzą- 
dek wprowadzić i tym dawać pomoc, co rzeczy 
wiście są w nędzy. Kraść bowiem nie pozwala 
nam charakter i na takie rzeczy się nie pusz- 
cziimy, tylko idzie nam o to, by skoro zamo- 
żniejsi otrzymują chleb i zasiłki, ky i nam z ro- 
dzikami nie dano zginąć skoro pracy niema i 
jeść niema co. 

Są wprawdzie w gminie wybrani komiteto- 
wi, ale urządzają oni tak, że daja pomoc tem, 
komu chcą, a kto się im nie podoba może sto 
razy prosić i nie nie dostanie. Już nam brak 


cierpliwości w tej.niedoli i głodzie”... 

Należy oczekiwać. iż skargi bezrobotnych 
z Żabmicy osiągną ten skutek, że sklonią powo- 
lane czynniki do wglądnieciu w tamtejsze sto- 
snuki i spowodują sprawiedliwszy rozdział O- 
fiar przez miejscowy. urzedowy komitet Poemo- 
cv Bezrobotnym 


Radia. 


Programy stacyj radiowych. 
Środa, dnia 8 marca 1933 r 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
1157 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj.; 
12.10 Płyty; około 13.20 kom. meteor. z Warsz. 
1540 Transmisje z Warsz.; 16.00 Plyty; 16.20 
Transmisje z Warsz: 17.00 Flytv: 17.40 Od- 
czyt z» Waursz.; 17.55 Program na dz. nast.; 
18.69 Odczyt dla matnrzystów z Wawsz.; 18.20 
Wiadom. bież.; 18.25 Muzyka lekka z Warsz.; 
1845 Świetlica strzelecka; 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.15 Odczyt: „Dzisiejsza Holan- 
dja“, wygł. p. M. Rostworowska-Kubieńska; 
19.50 Transmisje z Warsz.; 22.55 Komunikaty 
z Warsz.; 28.00 Retransmisje ze stacyj zagra- 
nicznych; 24.00 Hcjnal. 

Lwów (280.7). G. 15.80 Kacik harcerski; 
15.35 Program dla dzieci; 18.20 „Silva rerum*; 
18.25 Koncert kameralny; 18.55 „Wspomnie- 
nie o $. p. dyr. L. Czarnowskim”, wygł, red. 
Z. Kiełb. 

Warszawa (1411.8). ©. 11.40 Przegląd prasy 
11.50 Kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu; 12.10 
Koncert z płyt; 18.20 Kom. P. I. M.; 15.15 
Kom. Gospodarczy; 15.80 Kronika harcerska; 
15.35 Program dla dzieci; 16.00 Muzyka ludo- 
wa; 16.20 Odczyt dla maturzystów; 16.40 
„Sprawa polska w rokowaniach brzeskich w r. 
1918“; 17.00 Koncert wokalny z płyt. W przer- 
wie komun. dla żeglugi i rybaków; 1740 Od- 
czyt: „Zmiaiy w ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych na wypadek braku pracy“; 17.55 
Progrim na dz. nast: 18.00 Odczyt dla matu- 
rzystów; 18.20 Wiad. bież.; 18.25 Muzyka tan.; 
19.00 Rozmaitości; 19.20 „Skrzynka rolnicza"; 
19.30 Feljeton: . Kierunki literackie czechosło- 
wackiej powieści powojennej”; 19.45 Dz. Radj.; 
20.00 Muzyka; 21.20 Wiad. sport.; 21.25 Dod. 
do Dz. Radj.; 21.30 Koncert. kameralny; 22.00 
„Na widnokręgu” 22.15 Muzyka tan; 22.55 
Kom. meteor.; 23.00 Muzyka tan. 

Katowice (108.7). G. 13.15 Komunikat go- 
spodarczy; 15.35 Obrazek dla dzieci; 19.00 Dr. 
W. J. Rose: „Przez lądy i morza. — Kanada“; 
28.00 Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim. 
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Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 


marca b. r. — podatek od energë | resum. 
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Gdańsk wypowiada umowy. 

Warszawa, 6. 3. (Telef. wł.) Senat gdański 
wypowiedział umowę w sprawie 50 procento- 
wego parytetu urzędników polskich i gdańskich 
w Radzie Portu, zawartą w swoim czasie pod 
auspicjami Ligi Narodów. Senat nie zajął przy- 
tem stanowiska co do kwestjj parytetu po wy- 
zaśnięciu umowy. Rząd polski przyjął do wia- 
domości notę senatu i stwierdził, że umowa 
nie dawała wyników zadowalających, gdyż pa- 
rrtet nie został jeszcze osiągnięty pomimo 10- 
letniego stosowania umowy. Rząd polski zwró- 
cit się jednocześnie do senatu z zapytaniem, 
czy uznaje zasadę parytetu polskiego i gdań- 
skiego i równomierności wpływów polskich i 
gdańskich w pełnym składzie Rady Portu i czy 
gotów jest rozpocząć pod auspiejami Wysokie- 
co Komisarza Ligi Narodów rokowania. które 
miałyby na celu zawarcie nowej umowy. za- 
hezpieczającej w lepszym niż dotąd stosunku 
rówmomierność parytetu. 


Wybory da rady m, Gryni, 
KLĘSKA SANACJI. 

Warszawa, 6. 3. (Telef, wł. W duiu wczo- 
rajszym cdbyły się w Gdyni wybory do rady 
miejskiej, Ostateczne nieoficjalne wyniki ze 
wszystkich 11 okręgów wyborczych są nastę- 
pujące: lista nr. 1 (Blok Gospodarczo-Spolecz- 
ny) zdobyła 1742 glesv i trzy mandaty. lista 
nr. 5 (Narodowy Blok Gospodarczy) 1.187 glo- 
sów i trzy masdaty, lista nr. 10 (PPS i klaso- 
we związki zawodowe) 1.919 głosów i 4 man- 
daty. Reszta oddanych głosów rozbila się mię- 
dzy 11 drobnveh list, Frekwencia w głosowa- 
niu wynosiła 58.4 proc. uprawnionych do gło- 
sowania. 


Strajk górników zakończył się, 

Katowice 6. 8. (PAT). Stosownie do zapo- 
wiedzi, strajk protestacyjny górników zakoń- 
czył się w sobotę wieczorem i w dniu dzisiej- 
szym na całym Śląsku wszyscy górnicy przy- 
yi do pracy. Wszędzie panuje zupełny spo- 
kój. 

STRAJK! W ŁODZI. 

Łódź 6. 2. (Telef. wł.) Strajk powszechny 
nie objął wszystkich fabryk w Łodzi. Strajkuje 
Widzewska Manufaktura, zaś w Zjedn, Zakla- 
dach Scheiblera i Grohmana większość robot- 
ników pracuje. Fabryka Poznańskiego jest nie- 
czynna. Komisje strajkowe chodzą do poszcze- 
gólnych fabryk į nakłaniają robotników do po 
rzucenia pracy. Spokoju w mieście nie zakłó- 


gono. 
z 


Eo 
ZNÓW GDRZUCENIE PROTESTU. 

Warszawa, 6. 8. (Telef. wł.) Sąd Najwyższy 
oddalił w dniu dzisiejszym protesty wyborcze 
z okregu 57 (Łuck——Równe). 

Warszawa O. 3. (Telef. wł.) Poset Rzplitej 
w Moskwie Lukasiewicz powrócił z Moskwy do 
Warszawy. 

Warszawa 6. 3. (Telef. wł.; W dniu dzisiej- 
szym wyjechało do Palestyny 200 pionierów ży- 
dowskich, 3 

Warszawa, 6. 3. (Telef. wł) Do Warszawy 
przybyli w sprawach służbowych wojewodowie: 
krakowski Kwaśniewski i łódzki Hauke-No- 
wak. 


UEO POT na 
Akademia ku czci prez. Masaryka. 


Wczoraj odbyła się w sali Bolońskiego w | 


„GŁOS NARODU“ z dnia T-go Marca 1933 r. 


itlero 


wcy uradowani zwycięstwem 


podkreślają swą przewagę nad partją Hugenberga. 


Berlin. (PAT). Kwatera partji narodowo- 
socjalistycznej ogłosiła komunikat, w którym 
podkreślając doniosłość odniesionego przez Hit- 
lera zwycięstwa oświadcza: 

Na listę narodowych socjalistów padło 17 
miljonów głosów. Tem samem potwierdziło sie 
wewnątrz rządu narodowego odrodzenia, że na- 
rodowi scejaliżci są nie jednym tylko z filarów 
leez blokiem, podirzymującym prawie samo- 
dzielnie gabinet większości, Uznania tego faktu 
| iemagają się stronnictwa naredowo-sorjalisty- 
czne od wszystkich tych, którzy stają przy 
sztandarach młodych Niemiec. Obudzenie jest 


dzielem ruchu wyzwoleńczego i dlatego tylko 
narodowi socjaliści mogą to dzicło doprowadzić 
do końca. Nie wolno nikomu przejść do po- 
rządku mad votum zaufania. wyrażonem hitle- 
rowcom przez znakomitą większość narodu. 


Niemcy złoży i los swój w race 
Hitlera, 


Berlin. (PAT. Wyniki uiedzielnych wybo- 
rów wywarły w Berlinie niezwykle silne wra- 
żenie, któro znalazło wyraz w nadzwyczajnych 
wydaniach pism stołecznych. Narodowo-socja- 
listyczna „Völkischer Beobachter“ opatruje 
swój komentarz tytułem: 

„Pod wodzą Hitlera do trzeciej Rzeszy”. 

Dzień 5-g0 marca — oświadcza dziennik — 
jasno wykazał Niemcom i całej zagranicy, że 
naród niamiecki zerwał z dawnym systemem, 
oddając swój los w ręce Hitlera, jako dacydu- 
jącego czynnika i sternika całej polityki nie- 
mieekiej, W artykule wstępnym pióra naczelne 
go redaktora, Alfreda Rosenberga, podkreśla 
coniosie znaczenie zwyciestwa hitlerowców w 
Bawacji. Front ,marksietowski w części tylko 
został podważony i w tym kierunku etwiera 
się przed narodowymi socjalistami wielkie za- 
danie przeciągnięcia mas robotniczych na swo- 
ja stronę. 

„D. Allg. Ztg.* pisze: celem walki wybor- 
czej było zdobycie 51 proc. głosów. Cel ten zo- 
stał osiągnięty. Narodowi socjaliści zdecydowa- 
nie dążą do zagarnięcia kierownictwa we 
wszystkich sprawach tak. że obecnej sytuacji 
nie można oceniać według dawnych schematów 
koalicyjnych. - Dziennik podkreśla, że biorące 
pod uwagę obecne warunki, socjal-demokraci 
wyszli z wyborów z honorem, tj. utrzymali 
swój stan posiadania, natomiast komuniści po- 
nieśli klęskę. 

Ulsteinowska „Montagpost* oczekuje. że oba 
ugrupowania. wchodzące w skład rządu, będą 
musiały w przyszłości wspólpracówać na tere- 
nie Reichstagu, ponieważ żadnemu z nich nie 
udało się uzyskać dla siebie bezwzględnej 
większości. O mprzyszlej polityco rządu wobec 
kraju decydnją poważne sukcesy, uzyskano 
przcz gabinet Hitlera w południowych Niem- 
czech. 


Głosów polskich bardzo mało. 


Berlin 6. 3. (PAT). W calym okręgu apol- 
skim na listy polskie padło 12.688 głosów, 
w okręgu Iannower-miasto na liste polską pa- 
dlo 149 głosów. w okręgu Szczecin 36. w West- 
falji południowej 4.599, w okręgu 1 Prus wscho 


Krakowie uroczysta akademja z okazji imienin t gnich 2.978. 


prez. republiki czechosłowackiej, prof. Masary- 
ka. Na akademję przybyli: wicewojewoda p. 
Bilek, wieeprezydent miasta p. Klimecki, imie- 
niem D. O. K. pułk. Kolankowski, przedstawi- 
cielo Senatu U. J., dziekan prof. dr. Z. Jachi- 
mecki i dziekan prof. dr. R. Dyboski i inni. — 
Uroczystość rozpoczęła się odśpiewamiem przez 
chór „Echo* hymmu narodowego czeskiego 
i polskiego, poczem zabrał głos prof. Walery 
Goetel. 

— W spoleczeństwie powojennem — rzekł 
mówca — wytworzyła się atmosfera nieufności 
wobec profesorów. Najlepszą odpowiedzią na 
te nastroje jest przepiękna postać prezydenta 
Masaryka, który uzyskał pełnię realizacji swych 
planów życiowych. Jest on idealistą, a równo- 
cześnie realistą; wysokie swe ideały realizował 
œ w praktyce. Niezwykła prostota w obejściu, 
będąca wyrazem wysokiej kultury ducha i ser- 
ca, zjednała mu miłość całego narodu czecho- 
słowackiego. — Przemówienie swe zakończył 
prof. Goetel okrzykiem na cześć prezydenta 
Masaryka. 

Akademję zakończyły produkcje muzyczne 


i wokalne chóru i solistów. 


Od soboty 25-go ub. 


m. w 


10000 


Wgtównych rolach, 
amant 


geujalna urocza 


KATE NAGY, 


chodu od kilku miesięcy podziwia'ą 


zor EEE E SR 


kinoteatrze SZTUKA 


Najnowszy, najpotężniejszy przebój komedjowy! Drugi i najlepszy film „UFY* z Kate Nagy 


W ZIEMI ZŁOTOWSKIEJ. 

Piła. (PAT). W wyniku wczorajszych wybo- 
rów do sejmu pruskiego na listę polską na po- 
graniczu padło 4.066 giosów, z czego przypada 
na ziemię złotowską 2.159, na Babimost 586, 
na Międzyrzec 579, reszta na inne powiaty. 


W porównaniu z wyborami do Reichstagu w 


Ram AA 


dniu 31 lipe stanowi to wzrost głosów polskich | 
I 


a 159. 
SEJM PRUSKI. 
Berlin, 6 marca. Frekwencja wyborcza do 
sejmu pruskiego wynosiła 88.9 procent. Nowy 


seim liczyć będzie 474 mandatów (dotychczas | 


423). Podział mandatów na partje jest następu- 
izcy: Narodowi socjaliści w połączeniu z listą 
„Z Hindenburgien o Prusy narodowe”, rolni- 
kami i właścicielami realności 211 mandatów 


z partją państwową 83 (94), komimiści 63 (57), 
centrum 68 (67), front Pajen-Hugenherg 43 
(31), niem. partja ludowa, chrześc.-społeczni 
i hanowerczycy 6 (10). 


ite wrażenie we Francji, 
Paryż, 6 marca. Wynik wyborów do Reichs- 
tagu wywołał w prasie francuskiej jak najgor- 


żają dzienniki za poważne zagrażenie 
europejskiego. 

„Echo de Paris< stwierdza. że wczorajsze 
wydarzenia w Niemczech przekreślają wszelkie 
nadzieje na powodzenie konferencji rozbrojenio 
wej. 

Podobnie pisze „Excelsior“, który uważa. że 
zwycięstwo Hitlera w żadnym wypadkn nie 
ujatwi prac konferencji rozbrojeniowej oraz po- 
łoży kres wszelkim marzeniom 0 pojednaniu 
narodów. 

„Journal“ pisze. że Niemcy pokazały ebce- 
nie prawdziwe oblicze narodu, dążącego do 
wzniecenia pożogi wojennej. 


pokoju 
„Quotidien? uważa, że Niemcy szybkim kro 
„Figaro pisze: Niemcy się zbudziły. Nale- 
szy swoją czujność, zanim Niemcy zdążą po- 
Rząd badeński wydał 


kiem zmierzają do losu, jaki sobie zgotowały. 
ży mieć nadzieję, że Francja nie zaśnie i zwięk- 
kazać drapieżine pazury. 

rozporządzenie. wedle którego wywieszanie 


Karlsruhe, 6 marca. 
flag. partyjnych na budynkach tządowych jest 
wzbronione. 


Bojówki | itiera zdobywają ratusze. 


Berlin 6 marca. Za przykładem Hamburga 
htjówki hitlerowskie opanowały ratusze i wy- 
Wiesiły na nich sztandary hitlerowskie w Al- 
tonie, Karlsruhe, Mannheim (Badenja), Essen. 


Kassel i Chemnitz. 


DALSZE REPRESJE. 
Berlin 6 marca. Rząd turyngijski rozwiązał 


„Reichsbanner schwarz-rot-gold'", 


Berlin 6 marca. Hitlerowski rząd krajowy 
w Weimarze rozwiązał i zakazał „Związek cen- 
tralny obywateli niemieckich wyznania żydow- 
skiego“ w Turyngji. 


Kim był van der Luebbe ? 


Paryż. (PAT). Korespondent „Le Petit Jour- 
nal“ donosi z Monachjum. że minister spraw 
wewnętrznych Frick polecił rządowi bawarskie 
mu przedsięwzięcie wszelkich środków, ażeby 
mie dopuścić do rozpowszechniania przez prasę 
hawarską wiadomości, podanej przez jeden 
z dzienników saskich, wedlug której Holender, 
vas der Luebbe, oskarżony o podpalenie Reichs 
tagu, był przez dwa dni gościem jednego z le- 
aderów partji hitlerowskiej, któremu przysiągł, 
oraz złożył pisemną deklarację, że jest narodo- 
wym socjalistą, 


Zakaz wywozu złota z Ameryki, 


Nowy Jork 6 marca. Prezydent Roosevelt 
„wydał proklamację, w której zaprowadza kon- 
trole rządu związkowego nad wszystkiemi za- 
pasami złota. Wywóz złota i srebra został aż 
do odwołania zakazany. Ukrywanie pieniędzy 
złotych i innych środków płatniczych zostało 
zakazane. 

Nowy Jork, 6 marca. Prezydent Roosevelt 
przedłużył moratorjum bankowe w Stanach 
Zjednoczonych do czwartku 9 bm. włącznie. — 
Równocześnie zwołał prezydent nadzwyczajną 
sesją Kongresu amerykańskiego ma czwartek. 


Przebajeczna, 


ostatni z 
w tym a W ri ć W ANY arcydowci 
sszonie ... eto pna wytwor” 


na komedja pełna niezwykłych, zabawnych epizodów i pomysłowych sytuacyj, niemająca S0- 
bie równych pod względem wystawy humoru i wesołości! 


FERNAND GRAVET 


Eryka Pommera i Dra Ludwika Bergera. Muzyka W. R. Heymanna. — Największe stolice za- 


iw. inn. Rewelacyjna 
reżyserja 


ten genialny triumf sztuki filmowej! 


Nowy Jork 6 marea. W związku z ogłosze- 
niem moratorjum bankowego w Stanach Zjedno 
czonych, proklamowano moratorjum bankowe 
również na Kubie j Portoriko. 

Londyn 6 marca. Z powodu krachu banku- 
wego w Stanach Zjednoczonych, glełdy japoń- 
skie zamknięte zostały aż do odwołania, 

TRZECIA CZĘŚĆ ZAPASU ZŁOTA. 

Nowy Jork, 6 marca. Departament skarbu 
komunikuje, że Stany Zjednoczone posiadają 
jeszcze okolo 4.300 miljonów dolarów w złocie, 
to przedstawia przeszło 35 zapasu złota całe- 
go świata. 


| Parytet złota nie będzie porzucony. 


(dotąd 162), socjalni demokraci w pożączeniu | 


i zakazał w Turyrgji organizację republikańską 


Ee. f 


będzie jedynie do czwartku, na który to dzień 
zwoluna została specjalna sesja kongresu. Jak 
słychać, prezydent Roosevelt zamierza doma- 
gać się we czwartek od kongresu udzielenia 
mu pełnomocnictw w ramach konstytucji. 
kretarz skarbu eświadczył dobitnie. że Stany 
Zjednoczone nie odstąpily od paryteiu złota i 
że tego rodzaju interpretacja ostatnich zarzą- 
dzeń bylaby poważnym błędem. Minister dodał, 
że istnicje obeanie stan waluty kontrolowanej 
i uczynił aluzję do Śzwajcarji, która posiada 
parytet złota, lecz wprowadziła zakaz wywozu 
złota, Głównym eelem ustawy jest ochrona de- 
pozytów bankowych i ujawniewie olbrzymich 
sum w złocie į walucie obiegowej, które to sn- 
my — jak przypuszczają — są przez ludność 
tczauryzowane. Zakaz, wywozu kruszców doty- 
czy zarówno zlota jak i srebra. Zabronione jest 
także rezerwowaąanie złota przez obce kraje, 
czyli nżywając terminu angielskiego t. zw. 
„eamarking”, 


Polska nic ucierpi 
Z powodu zakazu. 


Warszawa 6. 3. (Telef. wł) Zakaz wywozu 


u 
>r- 


sze wrażenie. Wzrost głosów hitlekowskich nwa | z granie Stanów Zjednoczonych złota, wydany; 
>) U w w (i 


przez Roosevelta, nie dotknie imteresów pol- 
skich. Zakaz ten nie obejmuje depozytów. ja- 
kiemi rozporządzają w Ameryce banki emisyj- 
ne, a w tej liczbie i Bank Polski, Depozyt Ban 
ku Polskiego nie przekracza obecnie 5,000.000 
zł. Kwotą tą Bank Polski może spłacić każdej 
chwili zobowiązania polskie wobec  Amerpkt. 
Gdyby się okazało, że w Ameryce znajdują sią 
depozyty złota. należące do obywateli polskich, 
to i wówczas zakaz wywozu złota z Ameryki 
nie wywoła żadnej trudności z ewentualnem u- 
życiem tego złota, gdyż oschy zainteresowane 
mogą oddać to złoto do dyspozycji Banku 
Polskiego i otrzymają w zamian za nie walutę 
polska. 

Zarządzenia amerykańskie zostały przyjęte 
u nas ze spokojem. 

W kołach finansowych panuje przekonanie, 
że zarządzenia niezwykle ernergicznego nowego 
prezydenta Stanów Zjedncczonych doprowadzić 
mogą do szykkiego uporządkowania amery- 
kańskiego rynku finansowego. Zarządzenia te 
uważane są przez finansjerę polską za śmiały 
plan ustabilizowania waluty amerykańskiej, Na. 
leżności amerykańskie w Europie są tak znacz | 
ne, że ściągnięcie waluty dolarowej z Europy i 
do Ameryki spowodować może poprawę kursu! 
dolara. Bank Polski posiada w swoich zapasach i 
walut 600.000 dolarów. Wobec tego, że gieldy 
europejskie nie notują przejściowo kursu dola- 
ra, giełdą warszawska nie dokonywa notowań 
dolara czekami na Nowy Jork, ani też dolara 
gotówkowego, 

SPADEK FRANKA FRANCUSKIEGO. 

Londyn 6 marca. W Londynie zaznaczył sią 


(dziś znaczny spadek kursu franka francuskie- 


| 


| 


go. W obrotach międzybankowych płacono dziš 
za funta szterlinga 88.12 franków, podczas gdy. 
w sobotę kurs franka w stosunku do funia wy 
nosił 86.70. 


BURMISTRZ CZERMAK ZMARŁ. 
Nowy Jork, 6 marca. Burmistrz Chicago 
Czermał: zmarł dziś rano w szpitalu w Miami 
w następstwie ran odniesionych podczas zania. 
chu na prezydenta Roosevelta. 


Rewolucyjna akcja Koreańczyków. 


Charbin, (PAT.) Z Mukdenu donoszą, że 
t. zw. koreańska partja niepodległościowa, baza 
której jest Szanghaj w porozumieniu z rządem 
nankińskim zaczyna rozwijać aktywną antyja- 
pońską działalność na terenach Mandżuko. Nie- 
dawno z pośród członków tej partji został zor- 
ganizowany oddział szturmowy, Oddział opu- 
ścił Szanghaj i przez Pekię przybył do prowin- 
cji Zeche, stąd przedostał się na teren prowin- 
cji Mukdeńskiej, Zadamie oddziałów polegać 
będzie na prowadzeniu pracy destruktywnej na 
tyłach armji japońskiej. 


KONCENTRACJA WOJSK CHIŃSKICH. 


Londyn 6 marca. Z Nankinu domoszą, że 
rząd chiński polecił marszałkowi Czangsuelian- 
gowi, aby skoncentrował sily chińskie wzdłuż 
„wielkiego muru“ i stawił wojskom japonskim 
jak najenergiczniej opór. 

RZĄD WOJSKOWY W GRECJI. 

Ateny, 6 marcas W Grecji powstał dziś rząd 
wojskowy z generałem Plastirasem jako pre- 
mjerem na czele. f 


0 otwarcie | grobu św. Piotra. 


W kołach archeologów włoskich poruszaną 


Nowy Jork. (PAT). Zarządzenie, wprowa-|jest znów sprawa otwarcia grobu św. Piotra 
dzająco zakaz wywozu zlota i srebra, daje rzą- | celem dokonania badań naukowych. Podobno 
dowi federalncnu absolutną kontrolę nad rezer! Ojciec Święty ma zamiar udzielić pozwolenia 


„Establishement of National Regulations" 


wami zlota w kraju. Zarządzenie to upoważnia |na powyższe badania w ciągu Roku Świętego. 
do | Fakt otwarcia grobu Księcia Apostotów będzie 
emisji certyfikatów izby rozrachunkowych. o- miał pierwszorzędne znaczenie. Nie był on bo- 
partych ma wkładach bankowych. Certyfikaty | wiem 
te zastąpią czasowo walutę obiegowa. Tezaur- | Wiadomość o postanowieniu 
zowamie walut wszelkiego rodzaju jest zaka- |jak dotychczas, nie zostala jeszcze potwierdzo- 


niepamiętnych czasów, 


olwierany od 
Ojca Świętego, 


zane. Embargo, o którem mowa, obowiązywać |ua ofiejalnie. (KAP). 
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Obejrzał sic, aby rzucić okiem na przebył 
drogę. Mgły byly lotne i rzadkie; coraz to E 
je prad powietrza, ukazując pomiędzy niemi krótkie, 
addalone partje skal i płaty doliny ze stawkami, roz- 

. siancmi, niby szafiry, na dwubarwnym kilimie ko- 
sówki i piargu. Ale te urywki krajobrazu niknęły 
szybko w tumanie mlocznym. jak fragmenty zużytego, 
porwanego filmu na płóciennym ekranie. 

I znowu biaicszaro przed oczyma; 
perspektywy, żadnej przestrzeni... Zmącone 
pole widzenia tuż przed źrenicą tak blisko, że Władek 
doznaje wrażenia, jakby ta mgła tłoczyla mu się do 
oczu i wpychala je w głab czaszki. 

Ale olo już się usuwa z pierwszego planu i zo- 
stawia oczom tęcchę wolnej przestrzeni, aby zobaczyć 
mogły, jak ja wiatr wlecze, niby tren tiulowy, ciągnie 
ło w te, to w tamta stronę, targa bez litości, wreszcie 
rozrywa na sirzęepy i puszcza na pastwę Swego 


(Powieść), 


żadnej 


mgla. 


ELOS NARODU“ z dulaFeotQ<Matca 1933 r. 
— Sam nie wiem, — zastanawiał się Władek — 


kto przybył pierwszy na przelęcz? Ja, czy ta mgła?.. 

T nie wiem teraz, co sobie wywróżylem? Czy. doido 
do mego celu?... Nicbardzo mi się jakoś wiedzie! 
W tej mgle nic nie widać... I jakże tu odnaleźć 
kierunek drogi? 

Odwrócił się znowu w tę stronę, w którą po- 
suwal się poprzednio, i zaczął iść przed siebie na- 
oślep po trawiastej płaszczyźnie, nie będąc pewnym, 
czy nie zboczył przypadkiem z prostej linji swej drogi. 
Raz zdawało mu sie, że teren p: się wznosi, 
kiedy powinien był już osiagnać t iajwiększą wysokość 
prze leczy i iść czus pewien po równi; to znowu uczuł 
poa negami zbyt ostry spadek. Wice zmieniał paro- 
krotnie kierunek, zawracał, krażył bezradnie, stra- 
ciwszy zupełnie poczucie, w którą stronę iść dalej 
powinien. 

Już wszedzie mgia panowała; 
kontur jej nie przecinal. 

Stanał bezradny. Mgła, jak na złość, nie rozdarła 
się nigdzie ani na chwilę, 

-- Chyba nie będę mógł iść dalej! Zupełnie się 
teraz nie orjentuję... Przecież nie mam żadnego 
znaku, ani Ścieżki, któraby mnie przez ten tuman 
poprowadziła. Niema innej rady, jak tylko powrócić 
do schroniska i coprędzej iść ku Zakopanemu. Ale co 
za strata czasu! Co za mitręga! 


żaden cień, żaden 


Nr 62 


rozsłoni chociaż na moment i nie dozwoli mu zorjen- 
tować się w położeniu. 

W pobliżu sterczał kamień wysoki, niby stołe- 
czek; na nim postanowił usiąść, Gdy podszedł ku 
niemu, zauważył, że kamień był równo obciosany, 
jak słupki, oznaczające kilometry przy szosie. 

— Przecież to słup graniczny! — zawołał z ra- 
dością. — Więc jestem na samej przełęczy! Na mapie 
linja granicy Polski i Czechosłowacji oznaczona była 
wzdłuż grani od Świnicy ku Beskidowi przez Przełęcz 
Liljowe! Teraz tylko wykombinować trzeba, z której 
strony jest Gąsienicowa Dolina. 

Ogłądał słupek dookoła. Miał on na sobie wyryte 
z dwóch przeciwległych stron litery państw ościen- 
nych. 


— Tu jest znak Czechosłowacji, a tu jest P. 
Więc Polska jest w tej stronie; a zatem i Hala 
Gąsienicowa. 


Już chciał się udać w obranym kierunku; ale 
zastanowił się jeszcze. 

— Nie... Kto mi zaręczy, czy ten słupek nie 
jest przypadkiem zwrócony ku urwiskom, które wi- 
działem na lewo od przeleczy, gdy na nią wchodzi- 
łem?.,, Poczekam, aż wiatr mgłę rozerwie i pokaże 
mi zejście, 

Oparł się o kamiennv słupek, położył na nim 


zmiennego kierunku, Dzieki tym jego figlom oczy 
chwytają znowu przez moment małą wyrwę w zwiew- 
nej oponie, a w niej daleko, nisko wizję schroniska 
na hali i kawałek lasu. 

I znowu wszystko znika. Gdzie spojrzeć, wszę- 
dzie białawoszaro. Mgły coraz gęstsze zasnuwają 
wszystko wokolo, Wiatr przyeichi na dłużej: a może 
uspokoił się zupelnie i nie juź nie rozdzieli tej 
zwartej białej masy. która tak niespodzianie zatopiła 
w sobie świat cały? 

Ram ETT widą | = 


worek i wyjął kawałek chleba. 
Zanim go zjadł, zerwał sie wiatr gwałtowny, 
zrzucił mu z głowy kapelusz i potoczył daleko. 
Władek zaczął za nim gonić; zbiegł kilkanaście 
kroków po lagodnym spadku. nodni ôs? gc, i prostując 
się, spoirzał przed siebie wzrokiem zdumionym. 
Miał przed oczyma czyste powietrze: widok by? 
z tej strony przełęczy odkryty. 


Już chciał zawrócić: leez jakże odļgadnać teraz, 
w której stronie jest zejście do Gasienicowej Hali? 
Zaczal znowu krażyć i wypatrywać śladów nóg swoich. 
Mógłby ich jednak szukać bardzo dlugo, gdyż pulchna 
trawa, przyciśniela stopą, podnosiła się szybko po 
usunięciu nogi i pozostawała bez zmianv. Wypróbował 
jeszcze parę razy, czy odcisk buta jest długo widoczny, 
jeszcze szukał znanego mu zejścia do Hali, wreszcie 
zdecydował się usiąść i czekać, póki się mgła nie 


Ciąg lalszy nastąch 
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Niewyczepane źródło tematów do Kazań Pasyjnych, 
daje jedyne tego odzaju polskie dzieło 


X. Józefa Kaczmarczyka prof, U. J., 
Jeż Mateusz X., Prałat | p. t. 


Męka i śmierć Pana Jezusa w pieśni || Moka Jemna Chryotusa podł Czterech Ewangelii 
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Z przesyłką pocztową w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu 
należytości przekazem pocztowym lub na konto Księgarni w P. K. O. Nr. 404.620 
zł. 7.85. Za pobraniem pocztowem zł. 9.15, 


Do nabycia: 


Księgarni Krakowskiej, Kraków ul. św. Krzyża B.j 


+ mawese eraa nesame PON rn 


poleca: 


Cena 60 groszy, z wysyłką w opasce zwykłej po wcześniejszem nade- 
słaniu należytości na konto P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krakowska) 
lub przekazem pocztowym 85 groszy. 


Kilkadziesiąt wierszy, przeważnie sonetów, malujących żywo i wyraziście gorzką Meke 
i śmierć Zbawiciela świata, bołeść Matki Bożej i triumf Zmartwychwstania Pańskiego. — 
Płyną z serca i trafiają do serca Czytelnika. Książeczka miła, wydana ozdobnie i przydatna 
na czas Wielkiego Postu oraz na zbliżający się Rok Jubilenszowy, który jest 
poświęcony 1900-ej rocznicy tych właśnie zdarzeń, które autor opisuje. 
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Wysyłka odwrotna! Wysyłka odwrotna! 


= Księgarnia Krakowska, (raków, ulica św. Krzyża I 


Już wyszedł druhu 
i jest do maæbycia » 


na cmeniarzu rasonicijm 


|GR8BOWIEC poż mie 
| 


sprzeda okazyjnie na dogodnych warunkach 


ROEE TÓW i, W KSIEGARNI KRAKOWSKIEJ $) Zanran Mamrnaosze 
Tr ` Spgs Kraków, i: św. Krzyża L. 18. ać c on a 

Mice o pista porene „LNIELÓW 33 namer rom izzza 

; Panowie i PANIE sismos owymi 


E AN AT i tak 
instytucji, Po krótkim okresie pracy próbnej sta- 
bilizacja i pensja. Zgłoszenia prosimy kierować 
do Alm. „Głosu N Naroda“ pol „AUSTROPOLSKA“. 


a 


WYTWÓRNIE 


w GMIELOWIE i CHODZIEŻY 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
Jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izołatery do niskiego i wysokiego napięcia. 


TOM i. 


Cana zł. 6.50, oprawne zł. 8,50. 


a ie ZR ci KJ 


oraz 


oszkienia artystyczna 
wykonuje najtaniej 


oman == RYNIEW ICZ 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna 
po wcześniejszem nadssłani» należytsści prze- 
kazem pocztowym lub na konto P. K. 0. Nr. 
404.620 (Księgarnia Krakowska) z dołączeniem 
70 groszy na koszta przesyłki, 
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ateraca nowe z włó- body to ce że tri 


sia, trawy morskiej, wmn NTIVI ANNY 

poteca tanio Vatasiewice ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI 

- Stfdłostwi * 3% Ti Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


poszukuje bezdzietne mał- 

żeństwo Zgłoszenia przyj- nA p 

muje Man Ra „Słow Oszklenia i wilraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
; wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 500/ą niższe niż wszedzie. 


"op zaRUPnach tomwarir 
powoływać się na ośłlaszających Sie 


w „Głosie Narodu i 


Fis: ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Juliusza Lea 5. 
Narodu“ pod „Stróżostwo* 


Biz | Ża dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedziainości. 


Drobne za wyraz 
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. | 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 

Nadesłane 3 ` kiga O0 

Komunikaty po ione R 3 s ¿ 
- na 1-szei |. Sac 10 


. Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc 


AAE anamanna 


Wydawca za „Glos Narodu“ Skę z ogr. odpow. M. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr  Józet Warchałoweki Drukarnia , „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka 


